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Lwów d. 16 stycznia.
Ministerjalne pisma wiedeńskie i peszteń- 

_j.ie ciągle wyrażają ufność, iż Moskwa i Niem­
cy dotrzymają przyrzeczeń i przy stawianiu wa­
runków pokojowych Moskwa uwzględni w zu­
pełność interes* austriackie. Tylko dotąd ani 
nr. Andrassy w delegacjach wspólnych ani ża­
lne z pism ministerj&lnych nie określiły 
szczegółowo i stanowczo tych interesów aastrja- 
ckięh. A wiadomem już jest, że w biega wypad­
ków wojennych te interesa austrjaekie coraz się 
więcej kurczyły, aż w końcu podnoszono tylko, 
że głównym interesem anstrjac. im jest, ażeby 
Serbowie nie przekroczyli rzeki Driuy i nie prze­
nieśli wojny do Bośnii! Z rozmaitych elukubra 
e ji 'ministerialnych widać, że Moskwa i Nieme;, 
v trójeei rakiem przymierzu pozostaw ly Austi 

- zttpełńą wolność anektowania Bośni,i Herce go ■, 
winy, więc gabinet w:"deńsl głównie tylko te 
go przestrzega, ażeby temu zaborowi żaden fakt 
inny nie wszedł W drogę! Hrabia Andrassy p a-: 
gnie po sobie pamiątkę zostawić Austro-Wę- 
grom ron szerzeniem granic na południa 1

Ale- gdy się jaż zbliża chwila spełnienia tej 
misji, t. j. zaborn Bośuii i Hercegowiny, zaczy­
na nagle owładać sfery wiedeńskie wątpliwość i 
obawa, czyli ten nabytek Bośuii i Hercegowiny 
zrównoważy niekorzyści, jakie dla całej monar- 
eLli wyniknąć muszą, gdyby z Bułgarii, Serbii i 
Czarnogóry powstały przez pokój turecko-mos 
kiewski lenne państwa moskiewskie. Osobliwie 
trwożyć się zaczynają w Wiedniu o ujścia Dn- 
naju, ażeby nie wpadły w posiadanie Moskwy i 
tym sposobem nie został zniszczony cały handel 
ąustro* węgierski ze Wschodem ? Zdaje cię. że w 
■unowie trójcesarskiej nie dosyć jasno zostały o- 
jrcślone autonomia i granice Bułgarji, gdyż i tę 

kwestję z wielką obawą traktują pisma ministe- 
ijalne, po przejścia Moskwy za Bałkan. Radeby 
One, aby Turcja przyjęła natychmiast prelimina- 
rj* pokojowe Moskwy, obawiając się, ze gdy 
wojua potrwa dalej, i Moskwa zajmie Filipopol, 
Adrian poi i posunie się do Konstantynopola, to 
opteaf zakreśli granice Bułgarji aż po Stambuł. 
S^ouikę ! Egejskie morze

Nwiuwodnu m ie zmniejszą trwogą wyczeku­
ją Turcja wyjawienia noikiewskicb warunków 
ppiinjf•Trch,, jak  wiedeński gabinet. Wmawiają 
dzisia oninistujalai w siebie, iż Mosi w a dotrzy­
ma .przyrzeczenia i nutów Austrji, wmawiają i 
W Moskwę, iż wierzą w jej lojalność w dotrzy­
maniu umów, że słowo cara nważają za święte.

Jedno jest pewnem, że gdyby Moskwa po­
staw iła warunki pokojowe, poza granice umowy 
tcójcesarśkiego przymierzu wychodzące, to stano 
wisko hr. Andrassego, i U f już zachwiane wo­
le ć  Węgrów, Niemców i Polaków, byłoby zapeł­
nia podkopane.

W Berlinie korespondencje inspirowane pou 
no-izą, ze Ausfcic-Węgry muszą się oswoić z my­
ślą przyłączenia Dobruczy do Rumnuii w zamian 
za część Bessarabii, przytykającej do Dunaju, r 
oddaną traktatem  paryskim z r. 1856 Rumunii. 
W Wie/Jniu ,a insynuacja niemiłe robi wrażenie. 
Widać,, iż w urnowi* trójcesarskiego przymierza 
nie '"spomaiano nic o tym bardzo dla Austro 
Węgie dr Aliwym punkcie, który, gdyby prze­
prowadzono, ujścia Dunaju wpadłyby zuowu w 
ręce Moskwy.

A rjteba dodać, iż przyłączenie BessaraUi 
rumuńskiej do Moskwy nie potrzebaje nawet fi­
gurować w preliminarjacb pokojowych z Turcją. 
Byłaby, to rzecz do załatwienia między niepodle­
głą Rumunią a Moskwą.

Zresztą w krótkim już czasie, bo zaledwie 
dni kilka dowiemy się, jakie warunki pokojowe 
stawia Moskwa Tnrcji, i jeżeli w nich będzie 
mowa o odstąpieniu Dobruczy Rumunii, to nie­
zawodnie w tem zawarta będzie i myśl przyłą­
czenia Besar&bii rumuńskiej do Moskwy.
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OGŁOSZENIA przyjmują rię za opł itą 0 nossów 
od miejsca ebjętoaui jednego wierna drebuj 5 ć<«‘ 
kiem. Listy reklamacjgne □Ioopi9csęir!©w;tno ni* 
ulegają frankowania. Mannę* rypta drobni ni* 
zwracają się, lecz byw*ją SuzesK*.

W dzisiejszym wstępnym artykule powołn 
jemy się na zdanie Augsb. Allg. Ztg. o polityce 
hr. Andrassego. Zdanie to opiewa : „Nikt nie 
panował mniej nad położeniem rzeczy, jak wła­
śnie minister największego i najbardziej in tere­
sowanego państwa sąsiedniego T urcji; n>kt mniej­
szego nie. wywierał wpływu, jak właśnie hr. An- 
drassj Gorliwie czynny przy wszystkich dobrze 
obmyślanych przygotowaniach do rozbicia Tnrcji, 
czynny przy traktacie handlowym * Rumunią, 
która przez to samo nabywała tytuł do niepo- 
dległoś-i, czynny przy raedjatyzacji Tnrcji za po­
mocą protokołów reformowych, nigdy jednak nie 
był wciągnięty w tajemnicę, gdy szło o właści­
wą akcję. Aż do wybuchu wojny, utrzyrovwał 
ciągle, że „pokój jest zapewniony", podczae gdy 
w Petersburga c h c i a n o  wojny, a w Berlinie 
w i e d z i a n o  o niej. Hr. Andrassy zawsze się 
mylił, albowiem zawsze dawał się mjlić, . a głó- 
wne-fl jego zajęciem było, zdarzone f&ucum przy­
stosowywać ' zawsze do swojegi poprzedniego 
dictum, bez względu, czy dictum tó musiało być 
naginane lub łamane.

„W grudniu r. 1876 nie chciał wtargnięcia 
Moskali do Bułgarji, i Bułgarja stała się wido­
wnią najstoaszuit szej wojny, która się skończy 
niby niepodległością tej prowincji. Nie chciał, 
dopuścić żadnych nowych tworów państwowych 
na wschodn.cn skrzydle państwa, >  n .raz  dosta 
nie teraz aż czterech moskiewskich w&zalów ze 
sąsiadów, którzy na przyszłość gotowi do każdej 
koalicji, b,i », utrzymywać nie jedną ale naraz 
dwie kwestje narodowościowe. Podczas kiedy 
bowiem Czarnogira, Bnłgarj: i Serbie "ozdmu 
chują żar słowiański, to wiatr rumuński,, mąc 
przez wąwozy karpaekie zaintonuje zwrotkę o 
„Wielkiej Rnmnnii." Brakowało jeszcze tego, by 
car niepodległego księcia Karola namówił dc 
odstąpienia mu oderwanej w r. 1856 cuęści Bes- 
arabii, a natomiast akceptował protektorat nad 
wszystkiemi „uciśnionemi" Rumunami (na. Wę 
grzech i w Bukowinie). Wtedy nietylko Duou, 
byłby utracony, ale nadto monarchia miałaby 
wszczepionego raka rumuńskiego. Oto jęśt józe 
fiń :a polityka wschodnia, atej bez wielkości ce­
sarza Józefa, — oto jest błąd polityczny, który 
nie mógłby być nawet poprawiony albowiem po­
pełniony został ze słabości."

Wiedeńska Morgenpon przytaczając to zda­
nie znakomitego dziennika, lazywa [a wpraw­
dzie óstrem, ale niestety bardzo uzasadnionem.

Na szyi hr. Andrassego świeci teraz złote 
runo, ale tylko jako symbol; rzeczywiste rano 
zdobywa obecnie kto inny. Rolę rzeczywistego 
Jazona odgrywa Moskwa, Andrassy zadawaloia 
się dekoracją. Lewantyński handel Anstrji, jej na­
turalna dążność na Wschód, nrnifestowana fi >tą 
Lloyda Tryesteńskiego a akademią orjent&laą w 
Wiednia, spotka się na Czarnem morza ze smo- 
jiem, który nie wypuści' runa ze swych łap 
Zwycięstwa Moskwy same już znaczą nmniej- 
szenie Anstrji pod względem potęgi i powagi 
Niemo będziemy musieli przypatrywać się, jak 
ona swoją władzę rozszerzy od Dunaju po B ał­
kany, by następnie każdej chwili zawołać jak 
świeżo Mikołajowicz : „Jutro idę za Bałkany !"

Tak kończy orgau wiedeński.

Obroftcy hr. Andrassego.
Deput. Ozernatony w Peszcie ugłosił 

właśnie w jednym z tamtejszych dzienników 
szereg artykułów o polityce orjentalnej ga­
binetu austro-węgierskiego, które sądząc po 
polemice wywołanej nimi w organach prze­
ciwnych, zwróciły na siebie uwagę opinji, 
jak się zdaje głównie z tego powodu, że 
autor ich jest gorącym zwolennikiem Tiszy, 
należy do tak zwanej partji liberalnej t. j. 
rządowej, i ze stanowiska swojego ma sposo- 
bność, wglądnąó za kulisy. Można się do­

myśleć, ze artykuły Czeruatonyego mają 
cel, zaspokoić Węgrów i wyjaśnić im te rę­
kojmie, jakie posiada hr. Andrassy, by przy 
zawierani- poko i interesa monarchii nie 
były naruszone W artykułach wspomnia­
nych zwraca autor uwagę Węgrów na oko­
liczność, że na początku wojny tak Moskale 
jak i Turcy wystąpili do bojn ze stosunko­
wo małemi siłami. Turcy bronili przeprawy 
przez Dunaj bez rozwinięcia sił odpowie­
dnich, a Moskwa główne swe korpusy wca­
le nie stawiła na placu, gdyf gwardje po­
zostawiona w Petersburgu. Turcy i Moskale 
zdawali się czekać ta *coś“, a  tem coś by­
ło wystąpienie Auptro-Węgier. Moskwa nie 
mogła wiedzieć, czy Austrj* nie wystawi 
swych wojsk w Galicji, Siedfliiogrodzie lub 
uad dolnym Dunajem, podczas kiedy Porta 
była przekonaną, że Austrja nie może ab­
solutnie znieść aby Moskale usadowili się 
na prawvn? brzegu ; Dunaju. Gdybyśmy —  
nowiach rzeczu.k hr. Andrassego, — byli 
równocześnie z Mo kałami wk/oczyłi do Ru­
mun , natenczas. Turcy głóvroą swą potęgę 
bj liby przerzucili do Azji, a Moskwa, była­
by się zwróciła na Austrję. Mielibyśmy by­
li tedy wojnę prowadzoną na austro-węgier- 
skiem terytorjum, aby nie drażnić Niemiec 
kwestją polską, a prawdopodobnie mielibyśmy 
byli także do czynienia z Włochami. Teraz 
zaś według wyobrażenia Czernatony'ego, 
skoroby Moskwa chciała iurcji uarzhcić po­
kój, narażający nasze interesa, natenczas 
wolno nam zawsze z armią 100.000 wtar­
gnąć do Rumunii.

Moskwa zawrze pokój dopiero po ob­
sadzeniu Bułgarji, a zatem Austrja ma za­
wsze gwarancję w ręku, że pokój ten nie 
będzie układam ani podpisywany w warun­
kach, któreby nie odpowiadały interesom 
monarchii. Goyby car moskiewski nie miał 
dotrzymać uroczystych przyrraczeń, j&itie dał 
Austro-Węgrom, natenci « rząd cesarski z ca- 
łem zaspokojeniem będzit .mógł pchnąć swe 
wojska do Rumunii albowiem w tej chwili 
interesa Austro Węgier nie stałyby izolowa­
ne, lecz mogłyby z interes mi earopejsfctemi 
wejść w zgodę, i tym sposobem oprzeć się 
na pewnych podstawach.

Taki jest wywód obrońcy polityki nr. 
Andrassego. Rozpoczynając czytanie jego ar­
tykułów, myślel śmy, że się spotkamy' z ja­
kimś planem tajnym, którego por.nanie od­
słoni nam także wszelkie tajne motywa dłu­
go miesięcznego, upartego milczenia naszej 
delegacji.

Widzimy jednak, że argumenta przyto­
czone nie są wcale nowe, a co więcej, wszy- 
stl e były przewidziane jeszcze przed wojną, 
i od samego początku wojny. Najlepszym do­
wodem błędności polityki austro-węgierskiej 
jest naiwne wyznanie, że tak Turcja jak i 
Moskwa oczekiwały „czegoś", oczekiwały 
wystąpienia Austro-Węgier. Jedną i druga 
przeczuwała lepiej od hr. Andrassego, że in­
teres Austrj i wymaga koniecznie bezwłoczne- 
go wystąpienia jej zaraz na początku wojny. 
Od przerzucenia groźnych sił tureckich do 
Azji można się było zastrzedz przymierzem 
z Portą, a chwilę wystąpienia upatrzyć wte­

dy, gdy honor M iskwy był na największą 
próbę narażony. W takim rtzie wojna nie 
byłaby się toczyła na terytorum austro-wę- 
gierskiem, ale ua linii Bugu i na terytorjum 
rumuńskiem, i musiałaby się ty ła  toczyć po­
myślnie dla oręża austro-węę ierskiego, bo 
mniemana drażliwość Niemiec na kwestję 
polską byłaby kojoną przez Francję.

Stało się inaczej, a przyczynę tego wska­
zuje nam dość wyraźnie obrońca hr. An­
drassego, mówiąc: „gdyby car moskiewski 
nie dotrzymał uroczystych przyrzeczeń itd.* 
Zamiast polityki samodzielnej i szukania 
przymierzy naturalnych, będących w „zgo­
dzie z interesami europejskiemi", spuszczo­
no się na „uroczyste" przyrzeczenia cara 
moskiewskiego, jak gdyby one miały jaką­
kolwiek wagę tam, gdzie sprawy rozstrzy­
gają się działami i karabinami. „Angsbnrger 
Allg. Ztg.“ w przeglądzie rocznym państw 
europejskich, skreślając położenie Anstrji w 
sposób podobny, jak to uczyniła niedawno 
„Koln. Ztg.“, twierdzi, że powożenie to jest 
zupełnem prowizorjum, i dodaje trafnie, że hr 
Andrassy z całą swoją polityką uwisł przy 
Bism&rku Nie omylimy się podobno wiele, 
utrzymując, że znana podtóż cesarza Fran 
ciszka Józefa po Dalmacji w r. 1875 po­
częła się z kiełkujących już wówczas pro 
jektów na Bośnię i Hercegowinę. Wszak w 
parę miesięcy po powrocie cesarza do Wie­
dnia z tej przejażdżki, Hercegowińcy pod­
nieśli rokosz w Newesinje pod sztandarem 
czarnożółtym. Poszlaki tedy przymierza trój­
cesarskiego są o wiele starszej daty, niż o- 
no istotnie poraź pierwszy njawniło się poć 
swojem własnem nazwiskiem, a usprawiedli­
wienia polityki hr. Andrassego czerpią swe 
argnmenta w datach luźnych i późniejszych, 
gdy niebezpieczeństwa tej polityki stają się 
coraz jaśniejszemu Skapitulowano przed Ru­
munią, skapitulowano przed Serbią w nadi 
że „car dotrzyma uroczystych przyrzeczeń 
jakichś", tajnie danych Anstrji, bo nigdzie i 
nigdy jawnie nie danych.

Nadaremnie więc oglądamy się za 
większą pewność ą, żom teife Austrj i przy 
zawieraniu pokoju ze zwycięzk% Moskwą bę­
dą więcej warowane, niż mogły być waro­
wane wtedy, gdy ta Moskwa sama obawiała: 
się wystąpienia Austrji, i gdy Turcja roz 
porządzała jeszcze armiami zdolnemi ao za­
czepnego boju. Jeszcze dziś byłby może 
czas naprawić złe, ale przywileje, jakie Mos­
kwa posiada ciągle na kolejach galicyjskich, 
każą nam się słusznie obawiać, że poznanie 
i upamiętsnie przyjdzie za późno.

K o r e s p o n d e n c j e  „ G a z .

Neapol d. 10. stycznia.
S t a ł o  s i ę !  Wskrzesiciel ‘NYłoch, bohater 

wolności, pierwszy król włoski i przyjaciel lada, 
przeniósł się do wieczności 9. stycznia ó w pół 
do 3. po połndnin.

Raptowna choroba, skntki nieostrożności i 
zaniedbania, złamała żelazne formy zgasłego mo­
narchy, i pozbawiły naród opiekana w momencie 
tak  ważnych zajść politycznych, w których W ło­
chy zajmują jedno z. pierwszych miejsc. W pełni 
swojego życia, otoczony kochającą rodziną i wiel-

biącym go narodem, z ;a s ł bohater na rękach 
star szego syna i jego *&cnej małżonki ^siężny 
Margarity. Sic transit gloria mundi!

Po tak okropnej klęsce, jaka obecnie do- 
tkn{ła naród włoski, straty jeszcze nie są oce­
nione. Wiktor Emanuel, twórca, zjednoc/yciel 
rozszarpanej i strzeżonej przez smoków ojczyzny, 
zajmie daleko wynoślejsze miejsce w panteonie 
narodowości, aniżeli Washington.

Amerykański patrjota był narzędziem prze­
znaczenia, był bohaterem na czasie, umiał wlać 
uczucia swobody w zbrojne hufce osadników dla 
zrzucenia jarzma, ale miał wielkich sprzymie­
rzeńców. Obszerny kraj w pierwotnym stanie, 
bezludny, pozbawiony, dróg i wiktuałów dla woj­
ska obcego, małe oddziały angielskie zamknięte 
w fortaefa, i odległość Metropolii, tak że wojska 
wysłane z Anglii, u n u so a e  były brac wielki za­
pas żywności, i kilka miesiacr tałać ię po burz­
liwym Oceanie, zanim osł^uione podróżą, mogły 
znaleźć sposobność dobić się portu, często znaj­
dującego się w jękach zbrojnych powstańców. 
Oprócz tych niekorzystnych warunków dla An­
glii, komenda zbrojnej siły była w rękach nie­
dołężnego jenerała sybaryty, który w pierwszej 
walnej bitwie kapitulował Karol Albert i syn 
jego W iktor Emanuel ^aiczyli z potężnym cesa­
rzem pośród zbrojnych fortec lombardzkich, bez 
pnnktn oparcia się, z niewielkim zastępem pa- 
trjotów, w imię zjednoczenia i wolności Włoch. 
Koalicja władców Toskany, Rzymn i Neapolu z 
niemiecko-kroacko-węgierskiemi hufcami na cze­
le, niejednostronnie ć wiar to wała zastępy sabaudz­
kie, jak na polach Novary, ile wyrwać sztanda­
ru zjednoczenia Włoch z bohaterskich rąk Ka­
rola Alberta nie mogła. S&b&udja swoją krwią 
użyźniła zasiewy Dantego, Massimo Az eg. o, 
Mazziniego i Wiktor Emannel st ;ł się sercem 
powstających Włoch, i z mądrym Cavonrem, La 
Marmorą i odważnym Garibaldim wyrwał z nie­
woli naród włoski, i powołał do nowego żyńa. 
Ale ta  walka trw ała od 1821 do 1870 r., tj, do 
zajęcia Rzymu — 50 lat!!

Wiktor Emanuel, pierwszy król włoski i 
szlachetny obrońca praw konstytucyjnych. Życie 
jego było pasmem abnegacji i poświęcenia dla 
gjczyzny, którą on kochał całem sercem wielk;e 
gó patrjoty. Zmuszony będąc przez naród do za 
•cu Rzymu, w którym jednoczone były wszy it- 

kie tradycje przeszłości i. a rte iji ciała narodo­
wego, wszedł on do Rzymu jak  Henryk IV do 
Paryża, witany ze łzami wdzięczności przez po 
pnins Roman os, na wspaniałych stopniach Kapi 
tolium. Były władca, namiestnik św. Piotra vo- 
len* noZens, został pozbawiony nieprzyjemnych 
trudów władzy doczesnej jako król, ale nie s tra ­
cił powagi duchownej jako głowa kościoła; sza­
cunek, dochody królewskie do 7 milionów fran­
ków rocznie, niepodległość Watykanu i swoboda 
słowa, zostały przysięgą zatwierdzone przez kró­
la włoskiego i po dziś dochowane, Gdyby nie 
intrygi samolubów kam arylli, Pius IX  byłby 
w rzędzie bohaterów jednoczenia Włoch; gdyż 
dLł*rł dowody swej miłości do uciśnionych Włoch 
prjed swą ucieczką do G*ety. Intrygi wypędzo­
nych przez naród książąt, wspierane przez kilka 
kardynałów egoistów, wywołały nieszczęśliwą 
walkę, która zarówno grozi niebezpieczeństwem 
Włochom jak i kościołowi, gdyż trwając dłużej, 
prędzej czy później wywoła odszczepieństwo i 
demoralizację w narodzie. Wiktor Emanuel łago­
dnością charakteru nmia* powściągnąć religijne 
zatargi, i pomimo non j . . .  ‘imu* był poważany 
w W atykanie a w czasie obecnej choroby, pa­
pież bezustannie wysyłał gońców po nowiny z 
Kwirynału i widząc zbliżającą się chwilę zgonu 
króla Włoch, zdiął anathema kościelne. Nic wia­
domo jak jego następca król Hnmbert, będzie 
sterował w pośród nadchodzącej borzy, jedno 
jest pewnem, że pomimo najlepszych chęci i po­
święceń nie zdoła pozyskać tak wzniosłej miłości 
ludu jak jego ojciec.

Niepodobna słowami określić powszechnej 
boleści narodowej, trzeba wejść w tłom, spojrzeć

Z Warszawy.
Pisać c isiąj z W am aw y o czem mm m 

jak  Mb o wojnie, prawie niepodobna. Spraye 
wewnętrze pi— mespostrzeżenie i nit 
wible też ogóc interesują, z*! -.cza od chwili, 
gdy ńciebły wszelkie nogłoski o reformach i 
koncesjach, mających nię porobić narodowość: 
p o lsF  j.

1 prawdzie lówią .  sszcze, Iż prześladowa- j 
nie religji katolickiej ma być zniesione, że język 
poHki ma być' jako wykładowy do szkół na no­
wo iaprowadzonym, lecz jest to tylko echo da­
wniej krąiącycl pogłosek, do których wagi nikt 
n ńas nie przywiązuje.

P*nowie. którzy bywają w zamku u jene- 
ra’ „uberńatora hr. Kotzebi1 50, powtarzają to, 
co car do niego mówił o zachowaniu się Pola­
ków. W 5ndomo, że hr. Kotzebue wyjechał na 
spotkania cara Aleksandra na jedną ze stacyj 
kolei żelaznych dla powitania. Car uradowany 
iwycięztwami odniesionemi w Turcji miał pole­
cić Kotzebuemu, aby zawiadomił Polaków, „iż 
jest zupełnie rad z zachowania się Warszawy i 
categt, krajtt, że widział sam na polu bitwy wa­
leczność i dz:elność Polaków i przeke lał się, żę 
to jeż4, naród,, który nmie cierpieć i walczyć. 
Opródz j  dnak wyrazów czczego zadowolenia nie 
dodał bar ani jednego słowf obietnicy ulżenia 
przykrego oun Polaków za te cierpień . za wa- 

sność i t? usługi, nddaLe w woinie wscholenno
dnrej.

Usługi ter ją  niestety rzeczywiste. Walczą­
cych Polaków jest przeszło 150.000. W tej >cz 
bie k ilk a  tysięcy oficerów Polaków, pomiędzy 
którymi eą i acy co najwyższe stopnie w&rmji 
moskiewe «j ząjńnyą, jak  Niepokoje!, * 1, Le­
wicki, I A  cki, Hurko, Hejman i wielu ino cb. 
Dlaczego się tak stało, że Polacy nie okazali Się 
obojętnymi w tej Wojnie i spełnili z takiem po 
wodaentem dla oręża carskiego smutne obowiązki 
żołnierzy aarskien, wieleby o tem byłe mówić. 
Nieibędf webodz^ W opis rs:'wstkich irzyCZyn 
tego jkadskk, Wspombę jednak jedną _ to . j -  
w a U ^ te f i  ie było ładnych ze strony prze* 
ęiwnej usiłowań, ażeby Polaków skłonić do opu­

szczania moskiewskich szeregów. Turcy, ze 
gwojij największą szkodą, sprawy polskiej nie 
podjęli, i skutki tego zaniedbania boleśnie czają, 
robiąc jiiż ostatnie wysiłki poć Airjanopolem.

W kraju, jak i w armji lomiędzj b la ­
tam i rozszerzyło się przekonanie o niezo-.nośc. 
Europy do Własnej obrony. Widzim. tutąj do- 
>rze iż Enropa dojrzał* do togo, ażeby się stać 

sługą carskim, wszy iw. bo .ie n narot T zamiast 
ystąpić śmiało dopóki czas rr obronie isgrożo- 

ionych przez carat swobód i praw 1 woicb ta ­
jemnie lnb jawr ie pomagają carów do rozsze­
rzenia jego pi tęgi. Gdy tyle gustu w Enropie a 
zwłaszcza w najbliższych narodacl bjaWia się 
do knuta moskiewskiego, trudno wymagać pd 
Polaków, ażeby sami jedni za wszystkieh skóry 
swej nadstawiali. Smntne to przekonanie o de­
generacji europejskich narodów, sprzymierzenie 
się państw europejskich z carem i następstwo 
tego wszystkiego, milczenie o Polsce w tak wa­
żnej dziejowej dobie, jest więc główną przyczyną 
obojętnego, zapatrywania się Polaków na losy 
Europy i w dalszej konsekwencji stało się przy­
czyną ujfych pochwał cara dla Polaków, które 
nas tylko w własnem towarzystwie wstydzą i 
rumienią, ale nie w towarzystwie spodlonej 
Europy.

Wspomn ałem, iż car przy pochwałach swo­
ich nie uczynił żadnej obietnicy, ażeby los Pol­
ski popraw: i uczynić go przynajmniej tyle zno­
śnym, ile nim był los słówiańskieb prowincyj do 
Turcji należących. Było to do przewidzenia. Do­
póki Moskalom nie powodziło Się na teatrze.woj­
ny, dopóty szukali oni przyczyn tych niepowo­
dzeń sami w sobie i w własnych swoich urzą­
dzeniach Wtedy więc powstała myśl poprawie­
nia tych 'stos.uaków i przeprowadzenia reform 
daleko sięgających. Wszyscy też nie tylko Pola­
cy, ale nawet* Moskale, którzy szczerze pragną 
swobót lepszych praw i instytueyj, życzyli prze­
l a n e j  irmii carskiej. Prżeąran» byłaby rzeczy­
wiście wywołała ważne zmiany : dla nas i dla 
Moskali. Dzisiaj wszystko si ‘da .niło. O zmia­
nach, o prawach, o swobodzie n ikt jaż nie mó­
wi. Przed wzięciem Plewny powołano nawet tfco 
misję do pisania konstytucji, p wzięęip jPlewny 
komisję rożpędzoi 10 1 nie wolhó nikomu &ńf sło­
wa pisnąć o konstytucji i parlamencie. Dziennik

moskiewski, któryby się poważył najlżejszą 
Wzmiankę o konstytucji dli Moskwy napisać, 
':ostałby na dragi dzień zakazanym. Rząd prze- 
t&ł śię nawet lęjcać nihilizmu, rozgałęzionego 

£0 całem carstrr.j i czuje się w <*ałej swojej da- 
wnej mocy aatoknatycznej.
] Ti k więc pc y odzenl mosuev,skie. ucwier- 
ąziły niewolę w całym caracie przygotowały ją, 

la Europy a dla nas Polaków wywołały pochle­
bne słowa cara. Słowa te niewiele nas wzra zj.

. Zdziwiło nas tylko w nich to. iż car dopiero- 
iraz, tak  późno dowiedzu. się o naszęj waieo 

dzności, dzielności i wjrtrwało: c nr znoszeniu 
cierpień, namęczywszy się nas npraódv w tak 
rozmaity sposób; zdziwiło n&p jeszcze i to że 
wymownem swojem milczeniem w punkcie olie- 
tnic przyrzekł nięj&ko męczyć i nadal.

Jeszcze jeden bardzo charakterystyczny ob­
jaw zaznaczyć mi tu  wypada, że nie wojsko pra­
gnie zdobyczy, zabrania Konstantynopola, pobi­
cia i rozćwiertow&nia Austrji, lecz publicyści 
moskiewscy, wojujący piórem a nie mający po­
jęcia o trudach wojennych; za nimi ożywieni są 
tymże duchem czynownicy i rozmaici mężowie 
stanu en miniaturę. Gdyby zamiary tych krwi 
chciwych marzycieli spełnić się miały, to Mo­
skwa potrzebowałaby posiadać parę milj&rdów 
rubli metalowych i dwumilionową armię, czego 
ną szczęście niema, ale co w niedługim czasie 
mieć może, rozbiwszy Turcję przy pomocy Nie­
miec' i Austiji,

Krwawi ci marzyciele wypowiadają najtaj­
niejsze życzenia narodu, dlatego jc h  pomijać nie 
można. Jednym z nich jest znanj Dostojewski, 
antor sławnych „Zapisków z martwego domn." 
Niegdyś to był człowiek szanowny, przed laty 
trzydziesta polityczny przestępcą, skazany do 
rot aresztanckich, gdi.ie nabawił się wielkiej 
choroby, — człowiek, zdawało się, charakteru, 
utalentowany pisarz i trochę poeta; dzisiaj jak 
inni sługa myśli zaborczej, ogarnięty szałem ni­
szczenia i szerzenia niewoli. 17 swoim Dniew- 
niku pisatiela i w artykule „Nada łowit’ minu­
ta" w następujący sposób rozstrzyga tpsy Euro- 
pyt  przejęty pewnością dalszych powodzeń oręża 
moskiewskiego: p

„My i Niemcy zmienimy postać świata tego, 
powiada Dostojewski. Potrzebni jesteśmy więcej

I Niemcom, aniżeli się to im i nam zdaje, potrze- 
l bniśmy zaś nie dla chwilowego przymierza, l e c z  
n a  w i e c z n e  c z a s y .  Idea zjednoczonych Nie­
miec jest wielka i sięga or ,łąt wieków. 
Mają one wyobrażać na Z .odzie tó, có my 
lyo lijażać  .ędziemy na Wschodzie. G*em *bj Niem- 
Ć j podziel z nami? — globe" Przedmiotem 
adziałn Niemiec będzie " Je  sach*dnie_ ipołe- 
tzeństwo. Niemej *,-c’iczbl,ię i ą  Zt shodzfe ś#ój 
żywioi j a  uiejscu żywiołu -ymsk jo, swoją 
germańską i p i j '  staneb " m m: j -
sen romaJU iej i katorickie; cywilizacji i  ; 
śię kierownikami narodów Zachodu i mama 
Europy a Moskwie oddadzą, ho oddać muszą, 
cały lajodleglejszy Wschód nietylko z Słowiań­
skimi , ale też tatarskimi, tureckimi, indyj­
skimi i chińskimi narodami. Tym sposobem 
dokonaniem zostanie zadaniu tych dwóch wiel­
kich narodów: Moskwy i Niemoc; zadaniem tem 
jest przemiana postaci świata tego. Przyjaźń 
Moskwy z Niemcami od wieków datująca, nie- 
obłudna i trwała, z biegiem ezasów i interesów 
będzie wzrastać i stopniowo wzmacniać się i 
przechodzić coraz głębiej w przekonanie obn na­
rodów. Nie było dla Moskw; chwili dogodniej­
szej dla rozstrzygnięcia estji wschodniej i 
opan. wania Turcji, jaka jest właśnie obecna 
chwili Niemcy oczekują jeiszcze niecierpliwiej 
od nas pomyślnego ukończenia tej wojny, z ukoń­
czeniem jej bowiem ks. Bismark rozstrzygnie 
losy Francji, które juź są w jego umyśle i w 
naradzie gabinetów zadecydowane: Francję ocze­
kują I08T Polski, >rzestar ona istnieć polity­
cznie."

Pan. Dostojewski przepowiada rai*j, jako 
konieczny , *rynik r  izstrsygnięcia na rzecz Mo­
skwy kwciiHji wschodniej także upadek zupełny 
katolicyzinn:

„Ówłjadnięc.j T u r ^  sprowadza ostateczny 
tryumf prawosławia. Do Konstantynopola wej­
dziemy m/»wi ón w ciągu iwóch, j«alej trzech 
miesięcy, z wejściem do niego już nie będzie ża- 

‘ “ /sch  ‘ "dnej przeszkody do zapanowania na 'Wschodzie 
prawosławiu. W szystkie religje a a  Wschodzie 
zniknąć 1 iszj i cały ogrómny Wschód o wji 1- 
jący pół. Europ/ i całą Aśją, zostać «WBrpra" 
wosławnym. Z owładnięciem przez Bismarka 
Francji i zniszczymiem przez Niemców państw

łacińskich, zniknąć mnsi na Zachodzie katoli­
cyzm, a nietylko Francuzi, ale Hiszpani i Por­
tugalczycy zostać muszą lutrami."

Otóż mamy obraź świata, jak  on się przeć 
stawia w bąjnej a u ii ieco chorobliwej gło­
wie moskiewskiego |>lsarza, — pisarza, który 
^ioghfs w w  był z asad  hu .ralnych a dzisiaj 
wypowiadając sekref e  myśli ks. Go!rczakowa i 
swojego wfedzcy, n i częśliwiony zwycięztwami, 
przepowiada jako następstwo zwycięstw Moskwy 
i  sprzymierzonych Niemiec niewolę na świecie, 
tak  pohtyczną jak  religijną, pod berłem dwóch 
autokrató r, - którzy j u d  papieże naginać będą 
narodj podbite jeden do religii prawosławnej a 
drugi do lutwMMej.

Że w t^ H p n n e m  widzeniu jest wiele rze­
czywistości, SKuy to przyzna, kto poznał niena­
syconą żądzę zaborów caratu i sposć jego u- 
twierdz&nia władzy.

Gdyby była Europa, t. j. gdyby narody eu­
ropejskie miały jeszeze godność, poczucie prawa 
i szlachetne aspiracje wolności; gdybjr zmater 
lizowane nie lgnęły tam, gdzie jest siła i potęga, 
lecz gdzie j&st sprawiedliwość i prawda, wtedy 
możnaby mieć nadzieję, iż przed światoborczemi 
zamiarami, z takim cynizmem przez publicystów 
moskiewskich wypowiadanemi, oprą się solidar­
nie ludy i państwa Europy. Dotąd broniła ich 
Polska, dzisiaj Polska uległa, wprzężoną została 
w rydwan światoburczej potęgi; jej synowie zdra­
dzeni, i przez Europę wrogom wydani są w tym 
strasznym rydwanie gaiotącem kołem kary za 
doświadczone zdrady i opuszczenie.

Gdzie się wcieli duch ocalenia, gdy ta  szla­
chetna Polska nie istnieje, jako punkt oparcia 
w iarr i. ocalenia dla ludzkości? Straszne nastają 
cza®; ; zbliża się najczarniejsza chwila przepo­
wiedni Skargi! My jednak wierzymy, iż w tym 
wylewie nowym barbarzyństwa, Bóg dlatego tylko 
zaciemni-'1 chwilowo gwiazdę zbawienia, która 
świeci2 nad Polską, ażeby w ciemnościach
strasznej nocy, jaka nasteje, ludy wr«8lcl® P.
znały, iż bez Polski niema dla nich 1 dla świata 
ocalenia. Chwila, w której to uznają, roznieci 
również promienie przygasłej gwiazdy 1 laąy;
ogrzane wiarą, staną solidarnie w około niej
dla położenia kresa nowemu światoburstn



na lica smutne, zapłakane, mężczyzn i niewiast, niemniej przecież chcielibyśmy mieć potwierdzę-1 Treść listu całego, przytoczona w ustępie od-' P r z e w o d n i c z ą c y :  Słyszałeś p. oskarżę- słuchowskiemu. Bliższych jednak wyjaśnień odma \ 
posłuchać wyrazu ich boleści, ścinanego westchnie- nic naszego pessymizmu. Podnosiliśmy niezliczo-1 noszącym się do Kotnrnickiego, osobistość Kotar-1 nie, na te zarzuty masz p. odpowiadać. Prokura- wia oskarżony, od kogo te listy otrzymał i dla~ 
niem lub kroplą łzy, aby poznać jak głęboko był ną już liczbę razy i na tem miejscn i we wstę-1 nickiego, a względnie osoby, do których list b y ł, tor ja  nie jest obowiązaną wyjawiać pooudki Ko- kogo były przeznaczone. Odmawia też dalszych 
kochany ten twórca jedności włoskiej i swobód pnych artykułach, że Anglia ma dwie drogi doi wystosowany z zarysem przedsięwziąć się mającej j t  u r n i c k i. Aby dowieść, że nie miałem zamiaru I wyjaśnień p. przewodniczącemu co do listów pisa 
konstytucyjnych. Na bramach pałaców, na skle- zabezpieczenia swych interesów: przeciw Mo-1 propagandy, nie przypuszczają wcale prawdopodo- zakładać tu tajne stowarzyszenie, proszę powołać I nycb do Efinowicza i co do kilkunastu innych kar 
pach i ubogich chałupach plakaty z wyrazami: skwie lub z Moskwą. Podejrzenia sfer wiedeń-1 bieństwa. by chodziło tu jedynie o czynność lite- J  portjera z hotelu Langa, który mnsi poświadczyć, I tek — były one przeznaczone do Rosji i miał je 
„Ź a l o  ba  n a  r odo  w a “, rueh przemysłu wstrzy- skich, oburzenie objawiające się w ostatnich I racką, przeciwnie domyślać się trzeba, że była to że już 10. czerwca r. z. miałem zamiar wyjechać— I wręczyć Niesłnchowskiemu.
many, każden obywatel z gazetą, pilnie czytają- dniach coraz silniej we Francji przeciw Anglii, I sprawa, którą Dragomanów tak gorąc się zajmuje. vięe na dwa dni przed mojem uwięzieniem Przerwa o godzinie pierwszej. (C. d. n)
cy o ostatnich chwilach Be Galantuomo. I to w doniesienia pism bismarkowskich o uwieńczają-1 W każdym razie list ten wskazuje na poprze-j P r  ze  w. Pań nazywasz się Michał Koturnieki,|
Neapolu, gdzie lilje Bnrbonów jeszcze nie uschły, 1 cej się powodzeniem „delikatnej misji" Niemiec, I dnio między Maadyczewskim a Dragomanowem za- z korespondencji wynika, że nazywałeś się pan

M A  Z-------------  m a  _  —   J  — TU„„ A  -_ _ ._ _ _ T — A __e j . ___f l  i ______    -  1 ? .  f __* . .    J  A .k  . A  d A  M J T M .  I • . .  a . L __. . __  I  l iM  A  A  1- t  A  ta i  l A f h f r t W I  A  A  M A  ^ f«  T  n  h  I I i i  1,1 A  A  1 M «  A  a !  J  A  w-r I A * A  V, A  I łgdzie fanatyzm jeszcze na dobre panuje śród p ó ł-! wreszcie dzisiejsza depesza petersburgska utrzy-1 wiązaną korespondencją, której istnienie zdradza 
dzikich lazaronów. A cóż to za objawy boleści mująca, iż Kombinacja godząca interesa Moskwy I kartka Pawlika 22. maja b. r. do Mandyczewskie- 
w Rzymie, Florencji i w Turynie ? Zgon podobny z interesami gwarancyjnych mocarstw nie należy I go pisanaj
monarchy wyzywający żałobę narodową jest zja- do rzędu rzeczy niemożebnych, wszystko to ra-l Stwierdza to takie list Dragomanowa, pisany 
wiskiem wiekowem. Niech będzie on przykładem zem każe przypuszczać, ze Anglia m o ż e  obrać!dnia 8. czerwca 1877 do Ostapa Terleckiego (nr. 
dla mocarzy, pod których berłem cierpią narody drugą alternatywę i zamiast pójść przeciw Mo-12. koresp. Sielskiego) wspominając, że otrzymał list 
pozbawione praw natnry. Niech te kilka wyra- j skwie, poda Moskwie rękę. Powiadamy wyra-Jed Mandyczewskiego, że już piiał do niego, lecz 
zów polskiej sympatji dla Włoch, będzie garstką żnie „m oże", bo zanadto podejrzenie to ubliża I jeszcze raz napisze, i pochwala myśl, ażeby Man- 
ziemi_rzuconej na grób wielkiego patrjoty Wik- Anglii, abyśmy mieli prawo wyrazić je pozy-1 dyczewski pojechał do Kijowa dla naprawienia złe-
tora Emannela.

Albert Potocki.
. P. S. Parę słów o przyczynach choroby i 

sgonu Wiktora Emanuela, z listu prywatnego 
mego przyjaciela z Rzymu. W czasie podróży z
Turynu do Rzymu, król z zwyczajną abuegacją 
żołnierza znajdując się w wagonie salonowym, 
niejednokrotnie odmykał okna dla świeżego po­
wietrza, i w ciągu tej długiej podróży był wy 
stawiony na zmiany temperatury, i gdy wszedł

tywnie. Igo, gdyż Kijcwianie zawiedli.
Jako pendant do powyższego naszego rozu-1 Treść cała listu niema nic wspólnego z lite- 

mowania, naznaczyć musimy rozumowanie gieł-1 raturą a odnosi się do tajnej propagandy: Drago- 
iowych sfer londyńskich. Sfery te, wczytując sięjmanów w liśsie tym tylko raz wypisuj# całe na- 
w okólniki rozesłane przez lorda Beucousfielda i wiskt Mandyczewskiego, kilka razy tylko literą

także Jan.l W jakim celu zameldowałeś się pan w I \ ____.i - __
hotelu pod lazwiskiem Stanisław Barabasz? K o. [K rO II IK 3 miGJSCOWĆl I ZSITIIOJSCOWcl 

Nie w innym celn, tylko dlatego, żelt u r n i c k i.
pod tym adresem odbierałem listy. Jeżeli mnie ktoś 
w liście nazwał Janem, to widocznie nie znał wła 
ściwego mego imienia, lnb je zapomniał,

P r z e w. Do protokołn podałeś pan, iż być 
może, że się Janem nazywasz ? O s k a r ż o n y .  Na 
zywam się Michał.

Lwów dnia 16 stycznia.
— W tym tygodnia jeszcze podamy obszerną 

krytykę obrazu Siemiradzkiego „Pochodnie Ne­
rona", tymczasem musimy wyrazić zdziwienie na­
sz* z powodu tak małej liczby odwiedzających wy­

lata *ę obrazn. Rozumiemy wszystkie okoliczności,P r  z e  w. Przyznałeś pan w śledztwie, że je - |r " fi: ;  7 “  7  
steś zwolennikiem idei socjalistycznej. Proszę mi Podróż do sal strzelnicy miej-
powiedzieć, jak się pan zapatrujesz na tę ideę i 1 P rę ż n o ść  i znaczną odle-
jak daleko jesteś zwolen  ̂ ern zasad so jnlmk- n : -°, h J Ijeszcze nie uwalnia Lwowa od zarzutu najokropiej-

Oskarzony miasto odpowiadać na to pytanie, I ,?W*.e §°~, . i  » • , Idźmy popołudniowe odwiedziło obraz Siemiradz-domaga się, aby mn pfZ dstawiono zarzuty, o,z. i y  '  z,al' dwie A0  osj
aby mn podano fakta wysnute z jego działan ia , n a l
któreby mógł odpowiedzieć. I ~  Prze(ł kilkn dn,ttmi Pi8sa® w kronic# o

P r  ze  w. Odczytam panu w tym względzie | BZ Apiown p Aleksandrowicza w Medjolanie, w sku

Northcota do członków obu Izb parlamentu, do-1 początkową M. i końcową je oznacza, 
strzegły w ich stylizacji pewnej różnicy. Zau-I Nie ulega jednak wątpliwości, że pisze on o 
ważyły mianowicie, że okólnik wzywający lor-1 Mandyczewskim, gdyż znaleziono przy Feliksie 
dów, zaprasza ich dlatego, iż sprawy żywotne I Sielskim, wtajemniezonym w te samo -karygodne
(matters 0/ m o m e przedłożoue będą parlamen-1 agitacje, niewysłany list z daty Wiedeń 12. czerw-,  — r —  ■ . -D-„----- . ,

do swego gabinetu w Kwirynale, poczuł pewne towi; natomiast okólnik wzywający członków! ca 1877,.adre«‘'waiiy do Mandyczewskiego, w któ-Jjego zeznania poczynione przed sędzią śledczyn. ' . “ a ” J  n ormacji uczyń my uczennicą
symptoma przeziębienia. W miejsce wypoczynku, Izby gmin, zaprasza ich natychmiast (immedia-1 rym nasieia urn dpis listu Dragomanowa w nstę- I (czyta). g 0 ze ,zu.aDi*, pn ‘czno. lW0W8*18J *
z Zwykłą energią zajął się pracą ze swym po- J tely)' gdyż sprawy wielkiej wagi (m dters oj pach, odnoszącycn się do jego (Mandyczewskiego) I Doświadczenie poucza, że w całym świecie bo- *P D f ra. z ® °Dcer inną Rąśa-
wiernikiem, szefem gabinetn Comańd. Aghemo. Igreat mportance) będą im przedłożone. Owoz z I osoby, żeby „mu podać krytykę człowieka dla naslgatsi, t. j. ludzie posiadający znaczniejsze zasoby “ 6 p 0* a nje,my , *e . . _J®st,
Oficjalne przyjęcia, wizyty i bankiet dygnitarski, I tak  ostatecznie błahej różnicy sfery giełdowe I bardzo szczerearo". Imaterjalne, wvzyskńją niższe klasy ludności, któ-J ° anuWB a szta ci się n Lam
pogorszyły stan zdrowia. Na nieszczęście tej sa-1 wyprowadziły giełdowy wniosek, iż rząd do woj-l Zresztą asm Feliks Sielski podał, że list 1 re pozbawione oświaty i pierwszych potrzeb ż y - |pe Ł
mej nocy król nie mogąc -usnąć, zapalił cygaro lny nie dąży, a tylko zażąda nadzwyczajnego krc-1 Dragomanowa odnosi się do osoby Mandyczew-|cia zmuszone są osobiście fizyczną pracą codzienny I _ i-*'awy książek wydawanych przez rząd, a 
i w pół rozebrany odemknął okno sypialnego po-1 dytu w celu zakupna tylokrotnie wspominanej Bkiego. .chleb dla siebie i swojej rodziny zdobywać tak, I mianowicie książki służbowe są nader licho. Książki
koju i pozostał czas długi na przeciągu dotkli-1 wyspy na śródziemnem morzu. Inaczej bowiem! S i e 1 s k i komunikuje treść listu, nadmienia, I ze niższa klasa nie jest w stanie wydobyć się dla 118 ni® 8ł  wcale ssyte nawet tak, że po krótkiem
wego chłodn. Podobna niebaczność była przyczy- Iz jednakową natarczywością wzywałby członków I ś® Dragomanów widocznie późniejszych ich listów! braku oświaty z powodn ucisku możnych czyli ka-1 używaniu kartki ich 5 rozlafnją i gubią. O ii# 
ną zapalenia płac i febry rzymskiej znanej pod I obu Izb. Jni® otrzymał, „bo nic o nich nie wspomina, i nicjpitału. Dodaję, że ten ucisk na kltjy robotnicze wiemy, roboty ii :roligato_ikie rządowe wziął w
imieniem malarja, powstającej z błót Kampanii I Delegaci tureccy wyjechali dopiero we w to-1na nie nie odpisuje". — Sielski podpisał się tujnietylko przez kapitał czyli ludzi zamożnych, ale Z8ds' ^ 1 r®two żyd jakiś i bierze od opraw ksią- 
i porywającej znaczną liczbę ofiar corocznie. Irek ze Stambnłn Ze nie .wykolejenie pociągu I pseudonimem, Jan Bojczuk", prosząc go, by jeśli I też przez rządy jak np. zapomocą podatków wy-jśk1 słnżbow po 5 ct., co nie jost x ile tanio, a 
Wpływ tych chorób na jnż cierpiący organizm, I wstrzymało ich wyjazd, prosta rzecz, bo miałoUist tęn dojdzie nieuszkodzony, pod tym adresem I wierany bywa; pod czem roznmię nietylko podatek ''<>bec lichej roboty nawet za drogo. Czyż. nie ma 
był fatalny. Wszelako jestem pewny, że przy łono miejsce nie miedzy Stambułem a Adrjanopo- ^poste restante) do niego pisywał, a rekameudo-1 pieniężny ale i podatek krwi tj przymusowy obo-jju^ lepu. utro gatorów we Lwowii 1 
pomocy dobrego lekarza, życie króla mogło być llem, ale między Hermanli a Filipopolem Wjdo-I wanych listów wcale nie wysyłał, — widoczniej wiązek służenia w wojsku. |  —  W kasynie mies/.czau.kiem odbęuzie się w
uratowane. Ale Rzym jak i Neapol nie mogąjcznie więc powody polityczne zatrzymały ich. | obawia się rewizji, i obiecnje napisać dopiero wte-j Celem socializmu jest przedewszygtkiem po-1 sobotę dnia 19. b. m. .eczorek z tańcami, ^stęp  
poszczycić się apostołami Esculapa, stara ruty-jA le jakie? Jest to zagadka, której rozwiązaniajdy, ffdy Mandyezew^ki przyszłe mu „dres swijjuczać klasy pracujących i z pracy tylko żyjącychjdla -złonhów i żon tychże wolny. Dzieci płacą po
na i szarlatanizm jeszcze mają wielu zwolenni- noże dostarczy mowa tronowa angielska, a mo-[poste restante we Lwowie. jo tem nienaturalnym stanie rzeczy, tj. przyprowa- 50 cc., zaś cbcy przez członków wprowadzeni ,ęż-
ków. Król padł ofiarą nie baczności lub niezna-jże dopiero postulata moskiewskie. |  W liście z 30. maja 1877 pisanym do Man-jdzić lud do samowiedzy o ich uciemiężeniu przezjczyźni po 2 złr., kobiety po 1 złr. od osoby. Po-
jomości swoich doktorów eo do natury jegoj Wiadomość, podaną przez PaU Mail Gaztffejdyczewskiego (nr. 4 )  daje Sielsli do poznania, iejzamożnycb i przez rządy, szczególnie przez rządyjczatek o godzinie 8ej wieczorem — Lista zapian

|o  otworzonych przez Moskwę rokowaniach z nad-] w Wiedniu istnieje tajne stowarzyszenie, które do-1despotyczne. Oraz celem socjalizmu jest szerzenie|otwarta tylko do godziuy 6tej wieczór w sobot- 
lałtyckiemi mocarstwami w celu uczynienia z jt§ d korespondencji z przyjaciółmi lwowskiemi niej oświaty między biednemi robotniczemi klasami. |  — Zapis p. Petrowicza na dom podrzutków we

| Bałtyku Mare clausu potwierdza dzisiaj / ‘c | uporządkowało, z wielkim uszczerbkiem wspólnej j Jako pierwszy środek ku osiągnięciu tego ee-1 L w ow ie , o którym już tyle razy wspominaliśmy, 
\ter8burger Htrold, z tym dodatkiem, że już jo - j spra-wy. jlu, uznaję za potrzebne nie tylko własne osobistejma przyjść nareszcie do skutkn. Zapisodawea choe
|dno z głównych nadbałtyckich mocarstw najzn ! Dla zapobieżenia złemu i dla związku między j wdanie się z ludem, klasą robotniczą i pouczenie |  bowiem, jak się dowiadajemy traktować w tej mie-

choroby

Z  t e a t r u  w o j n y .
Ni«nraktv<i7nn4ć ruchu moskiowakich wniskl Pełniej ten projekt przystało. W Augl.i yą I „przyjaciółmi wiedeńskimi a lwowskimi" p o r u - 1 go w powyżej wskazanym kierunku, ale też '^e-jrze z Wydziałem krajowym.
Iałkanv iuż sie cznć daie iak możni w nosić bardz0 " te8° niezadowolnieni, labo nie tają siy | czyli mn więc wiedeńscy członkowie prowadzenie |  dnanie sobie jak najszerszego koła młodzieży aka-| Zniesienie sakładn polrzutków wykazało jasnoza Bałkany już się cznć daje, jak można wnosić 

z obecnej na widowni wojny sytuacji. Po zajęciu 
Kazanłyku i Jeni-Sagry Moskale podobno ani

tam z tem, że ufortyfikowanie brzegów B ałtyku |cał®j korespondencji ze Lwowem, wspomina tn o|d®mickiej i w ogóle inteligencji któraby się temij smutne tegoż następstwa; gdyż zastęp kandydatek 
Miu.Przez Moskwę i Niemcy doprowadzone zostałojzamierzanym pobycie Demontowicza we Lwowie, ijsamemi zasadami socjalizmu przejęła, a nastęjniejdo Marji Magdaleny jest coraz liczniejszy — o czai

nio yrnhili ITiirbn ya4 r  g ł ó wn y mI t a k i e j  doskonałości, iż w razie wojny flota o jakimś kijowskim interesie, który załatwić po-1 w tym samym duchu między ludem i klasą robo-(zapewne najlepiej poświadczą n.s-.e biura e ta t /
. r0KU_nie Zr°_. U H?.prZÓ(1! . , !lF „ Z g5ÓWUy“ Ian ie lsk a  nie wiele mocarstwom tvm na Bałt.-Idejmnje się. — Wzywa też do ostrożności w ko-|tniczą działał;.. Istyczne.

Ostatecznym więc celem musiałaby b, ć zmiana I Znakomity francnzki filantrop Benoiston ie
obecnych stosunków społecznych otyłe, iżby każdy jhateannenf p wiedział szczerozłotą prawdę- Dzieci
pracujący i produkujący owoce swej pracy i pro-1 opuszczone pracz matki stają ; dla ludzkości

_ _ dnkcji . sam spożywał z wj tuczeniem wszelkicn I przyczynami strat większych ' ileśnieji tych niż
przyjaźni od pewnego czasu ski?rowują-|8tyczn â 1877. (nr. .* w którym omawia niendałą Iofiar i opłat przymusi wj ch. I wojna i cholera."

' ------ “ n  ta.__,.L 1 P r z e w .  Przyjechałeś pan do Galicji, aby te , ,I — Pierwsze zwyczajne walne zgromadzenie
d(ug moskiewskich dosie.i.4 khfe w .ym ,1   U S S t ,  W  O „1. tyk., .  11. .a .o .. J  ^  M ’

' ' -" c e s s o d j a r is ie h  m k t e l  w e  (.w ew te f c * *  * »  ^  K S
Ł y p c i e  A  P - Ą  d. ątanł.1  (c,w  ^  t f T - S L S S  -  T i f i ,  ' ^ j L  %
między Turkami a Moskalami, to starcie owe|. h: |zgromadzenia przez pn ewodmczącego. 2. SPra-
najwięcej jeśli było forpocztowe, bo kozacy, s ta ­

ra się miała podobno rozpocząć pod Filipopolem
to li^ /u th io ^ ia ć ^ k re  wteś^ue z^powodn* ż ^ w e - l ^  coraz wyraźniej sj£e ostrze przeciw Anglii I sprawę Aleksandra Có&j akina i Michała Pawiiha ton truano aac wiarę w iasn iez  powoau, ze we |  | ze stycznia t. r. i wytyka brak W mej ^rgam-1 zasady propagować?

T „ ■ . Jmnsi iść swoją drogą, nauczyć się trzeba i nie dać llteratę z jego dzieł.
J a n  F r a ń  o słncL„cz wydziału filozjficz-1gję tajj 0bchodŁ,'ć po jednym, ód was Wledeńczy I P r z e w . j  , . , .. Jwozdanie z czynności i rachunków Towarzystwr

uosdgcy k izedsii ^ m t U ,  byli prscd k i lk « |. .e.  | l . . . k  . . . .  Prodwiu- i K r s C k l ^ ^ S  W  Ł
dniami w okolicy Tatar-Bazarczyku; mogli za- akademiczesky- współreds tor Druha, twierdzi, kIi d Pawlika nikt d o b n i e  -iedział Dał mi je pewien znajomy. Zdów^ I ?  r ift7łł ^  5 ? faie
tem od tego czasn nieco posunąć się naprzód. |że poznał Dragomanowa podczas octatniego pobytnl a I1Suy w „j^wń^h będę odpowiadał niezadłngoa. |  P r z e w .  Zkądże pochodzi, że przyjazd peić-It ,!? ; » Zmiana 1 8tatatn
w u * • \  a n  r t  • • » - . a / .  - • List ten as o wykazuje^^stosunek lieisklego Uki do Galicji był listen Dragomanowa zapowie- , P7 ” “  • T m 7 , 1 Z

skich. Snących przed Bałkanami, mc zgoła nie żadr^j innej styczności z mm nie miał, w ścisłej j o 8tapi Terleckicgu d. zamachów socjListyczju h dziany? K ó t u r n i c k i .  Miałem tn wydać ilaaL ,vftntl / g 1 ^  
słychać. Panuje tam najzupełniejszy pókój z wy-1 przyjaźni żył z Michałem Pawlikiem i Mandy-| n st z daty Kijów [2. marca 1877 z nieczy-1 broszur politycznej treści, agitować chciałem tylko
jątkiem tyiko Rnszcznkn i jego okolic, gdzie aie-1 czewskim Janem, jako należącymi do redakcji I telnym podpi8em Jnrjćw" (nr. 38 koresp. Siei-1 w Rosji.

W Jbrzeżanach odbędzie ilę dnia 18.dy niekiedy, dla urozmaicenia czasu, i irzyja-IDruha. Iskiego) stwierdza, że Sielski nawet z socjalista-1 Przewodniczący przedstawia oskarzonemn, £e| tv y : ”  “
ciele zaczynają rozmawiać za pomoci. »omb l |  W innem świetle przedstawiają czynność Franka I mi na Ukrainie 8to8łllki utrzymuje. znaleziono u n go kilka listów, w których nwwa I °, !  P,° po‘nd,un *  aal1 Rau/

1 Pu™ , no , lotioi olani i |P?wlai 0wej doroczne walne zgromadzenie człongranatów. I korespondencje n obwinionych znalezione i docho-~  . . . . . .  . o , .- . - i Ostap T e r l e c k i  w przesłnchanin sądowem > organizacji polskiego chłopa na polskiej ziem i,|feńw T nm w ntw a „ „ i
lochę inaczej się dzieje na czarnogórskim I dzenie sądowe. oświadczył, że jest z przekonania z ^ L ik ie m  t. j. opolskim socjs zr ie związku z r u s k i m ^  oficjalistów pryw

serbskim teatrze wojny. Ks.ążę Nikita po zdo- D ogomanow, przyw.ązuji miększą ^ 6ę do ldeł 80cjaii8tycanej, że zna osobiście Dragomanów: socjalizmem. Treścią polskiego socjalizmu nie «  E  Sonków  “  W*P '
byciu Antiwari posunął się pod Skodar gdzie jęob^i W a ,  w liście odebranym ou otnrnic-L Jnduj9 z nim jed w 8prawach lite być odbudowani , Polski z r. rs. Jest tiń mow 1 1 ^ ! “ “  HznJn rnhatyfaUego rzepro-
oddawna już bezczynnie stały 8lł7 tureckie, I kiego (N. 3) wskazuje go jako osobność która tnry małoruskiej, a co do teorji socjalizmu, ź< la jjtakże , że oddawcy tego lis tli : irifać można, ponie- !'

S U t r  i6 a -  *  *  ^ ka ^ a n d ą  socjalistyczną w litera- waż z rodu Polak, -należy i do soi dist/w ro- f e * b“ ^ 0 * ^
górcom. Akcja Serbów znowu zaczyna ro: Uąda dalej od Franka dokładnego wykazania s ię |tnrze> Ae dotąd pisywał w tej kwestji, jednak niclsyjskich, wychowany na ruskiej literaturze i r n - |k?^7 nadzor8z®j' . 9 zło“'  
wijać na innem polu. Po kapitulacji Nisza, do jakie książki wziął od Czei — aa (najprawdoPo - |-eszcze nie drukował. Iskim socjalizmie K ó t u r n i c k i .  To jeszcze nic I powiatów do jak najliczniejszego
pięćdziesięciu batalionów pod dowództwem bcii-ldobniej od Czerepakina, który w styczniu b. r. tul Terlecki podaje, że wydał we Wiedniu 4 przetlni® stanowi, o zasadach można mówić każdemu|Ze rania zaPra8za 8,ę-
markowicza, który z początku naznaczony był I jako ajent Dragomanowa u więzień- został), i co niejakiego Kistkę napi ne broszury treści czysto! człowiekowi. I — K raków , 12. stycznia. Komitet mający się
do kooperowania z Hurką, a  potem otrzymał m- posłał do Czerniowiec;jeźli nie posłał, to niech na- cjaliatycznej podm a) „Parowa maszyna I P r z e w .  Znaleziono u pana książki? K o - |zaj ^  w Krakowie obchodem 50-letniego jnbilenazn 
ne naznaczenie, wyruszyło pod PryŚCiną, znajdu-lpisze, co ma być przydane; wspomina także, A® I b.) „Pro bidnost“ c) „Prawda", d) „Prawdywelt u r n i c k i. Tak jest, 4 paki i 3 ufry nabyłem I działalności literackiej J  I. Kraszewskiego odbyj
jącą przy linu kolejowej z Saloniki do Mitrowi-1 Frankowi posłał 100 zł. i zapytuje, co on z a ick |8lowo cklib0roba do swoich zemlakw . Ije w Wiedniu. | d" a pu»ied»,enia pod wzewodnictwem prezydenta
cy. Widocznie Serbowie chcą przerwać komnni-ldał adresatowi , I Za ostatnią broszurę był on przed sądem! Między odebranemi Kotnrnickiemu papierami!111’ dr’ Zybl*kiewicza. Na wczorajazem posiedzeniu,,
kację kolejową Turków, pozbawiwszy ich w ten I  ̂A Feliks Sielski w lii—  daty Wiedeń 22.1 prziysięffłyelr w Wiedniu o Występek z S. 302 i I znaleziono mnóstwo notatek adresowanych w j ę - |na kt^reni kyb także obecni członkowie wydelego-
sposób jedynego środka do przewożenia materja-1 maja 1877 adresowanym do Franka lnb Pawlika,1305 u. k. oskarżony, został jednak od oskarżeniaIzykn niemieckim francuskim i rosyjskim. Komu t e |wanł z r®8nrsy miejskiej, zapadły już pewne po­
łów potrzebnych dla armii, działających na Serb- zapowiadając przybycie Jędrzeja DowmontowiczattW(/lni_ ym> I notatki miał wręczyć, Kóturnicki' nie chce pświe-1 stenewienia wprowadzające rzecz całą w Życie,
skim 1 czarnogórskim teatrach wojny. _ I (ajenta Dragomanowa) na 24. maja b. r. di) wo-l Znalezione u przyjaciela jego, Feliksa Siel-|dzieć — niektóre miał wręczyć jakiemuś Niesłu-1 wP*erw h~wiem wypadło się co do kilkn punktów

Rzuciwszy okiem na azjatycki teatr wojny Iwa, wzywa, ich, by się widzieli z Dowmontowiczem. I skieg-o listy Dragomanowa, wyświecają dostatecznie I cbowskiemn, osoba niedocieczona. |  porozumieć z inne u miastami. Przedewszystuiem
widzimy, że od czasn bitwy pod Karsem, tj. w l W liście z 30. maja 1877 do Ja Mandy-|^e koresp0ndencja ta nie teoretyczne poglądy, z  powodu pewnego wjjaśnienia, które dawał I trze*)a ky*° decydować się na jeden termin, w kti.
ciągu czterech miesięcy Moskale zaledwie zdo- czewskiego pisanym (N. 4) wyjaśnia Sielski, ze ów tylk czynnij propaganc miała & celn. I obecny p f f i  rozprawie tłumacz języl._ r osyjskiego I ry|u °hcbód ma być nrządzony. Otóż Warszawa i
łali otoczyć erzerumską twierdzę. A przecież ile Dowmontowicz przybyć miał z polecenia Dragomoi Przy rewizji n Melitona Bnczy skiego w Sta-lp- Wasilewski, postawił ebrońca^Fra-keg> dr. Po- Lw6w oświadczyły się za rokiem 1879, jako roz-
to SI g pisało o tem, Że Gjrzerum 1 tygodnia na-1 nowa 1 że obok kwestyj, odnoszących się do wy-1 nigławowie znaleziony list Andrzeja N z 10 wrze I piel wniosek, ażeby w s z y s tk ie  dokuraenta odczyta-1 Poc®ynającym 50-letni jnbilensz; zaczem oświadczył 
wet nie zdoła opierać się moskiewskim bohate- dawnictwa Druha, o innych też sprawach dc wie- L nla 5 wyj-awi że T8rlecki j ni w tym czasieIne były także w -yginale i aby tym sposobem c o |8i« wczoraJ takie komitet krakowski. Ponieważ ko-
rom! Kównież 1 pod Batumem przez cały tenldzieć się miał. . . .  (znosząc się z Dragomanowem, nie tylko przesiąkł (do niektórych niejasnyoh wyrażeń sam oskarżony | mit,et wielkopolski zamierzał obchód tan urządzić
kw artał nie zaszło nic nowego. Moskale wciąż I Wyżej wspomniany list Michała Pawlika z 24.1 Zg îi)nemi zasadami komunistów, ale że myślał teź| dawał tłumaczenie, ponieważ tłumaczenie rządowe - | i u  ̂ w r* Prze to polecono prezydentowi miasta, 
stoją na Chorubańskieh wzgórzach. jmaja 1877̂  (N. 2 kor. hranka), wzywający Frankal^ roZpOW8zechniariju między ludem. Igo tłumacza zapełnię jest nieodpowiednie ani co ja^y zniósł, i starał się doprowadzić do

Hobart basza jedno za drugiem bombarduje j a° *hadania stosunków ekonomicznych i usposehie-l w  tym dnchu tłómaczyć należy list niedekoń Ido ducha, ani co do treści. Ijednego i tego samego terminu, i jest też nadzieją,
czarnomorskie miasta Moskwy, ale bombardowa-1 nlat w Weldzirza, które to wiadomości dla łaony T-srleckiego (ur. 2.), list Df-isa N. z daty I Trybinał uchwali? po dłuższej naradzie, 'i i i* '-  jćtoolite postępowanie osiągniętem bęfirie, y)
nie to jest chyba zabawką dla tureckiej, fioty, bo! 80t3J 'ej prop* randy znżyikowai iię dadzą, muiil Włedeń 13. sierpnia 1876 (nr. 4.), list kapitana bedzie się odczytywać tłnma. senie, irg ina łlia^  sposób i ;dz<e obchód urządzonym * juanie 
doprawdy nie a nic nie szkodzi Moskalom b io - |na p. sekananie, że Franho tajnym stowarzy-lpod d |ą Kij6w 2 marca 187: do Terleckiego pi wręczonJ będzie oskt ..nemu, by mógł poprawki [wcale nie po> sńowiono, fdyi to od więl 1 -oli-
rąc rzecz ze stanowiska militarnego. Pociski tu- Mzeniom socja iym obcym ni< jest [sany (nr. 5.), wedle których Terlecki ożywione a sr aii. I iznoś:1 zawisło, a przodewszystklem odnieśi nią
reckie niszczą tylko prywatne budynki. T rzeba| * » dość . i i tem, - -  Fran posn 8W»|podejrzane utrzymuje sto«ńńki z zagranicą, miano-1 Nat„ępnje edczytanie listu Dragomanowa,' któ-|.wykadnie do Wanzawy, -iltąd pierwsza wyszła fnir 
tu dodać, że ani Eupatorja, ani Anapa bynaj-1 gorliwość do teg skopała, iż nstniep.opagowałl wicie z Kijowem, gdzie rnch socjalno-rewolncvjDy |ry  Kóturnicki komu wręczyć miał, a w L.óryui N atr * a obck"du. Warszawa ma ncz:ić jnf fiata, 
mniej nie są twierdzami; do twierdz zaŚ(Sewa- zasad7 zsnb“® socjalizmu 1 zwolenników zjednać|do wleikich doszedł rdjzmiarów ‘ Jragcmarów wspomina, że iist ten wręczy wam|ja.k"wiadomoj wydaniem tilktinastu najlepszych je n
stopola, Korczu, Oczakowa) Hobf t b asa  4o-[«8n°Wł,> I Wedle treści listu Włodzimierza Nawrockiego |  człowiek, którego tutejsi moi przyjacitlo .ważają|u,',' 8r6w> pr?ezńaęzając dla niego dochvd z ^rou*
tychszas się nie zbliżał. I Sfedząc w twąaowem więzieniu, zblizył się d o |z daty Rzeszów 20. czerwca 1876 (ar. 6. komsp.lza wierńegu On należy do kolka : osyjskich socja-j m®raty : w/ Wd ma stćeowfij m eJąl; Po iuafi

t  współwięźnia Karola Skaminy i rozwijał przed nim|Terleckiego), starał się Terlecki pozyskać wgpo-|listów a z rodn Polak, wychowany na rusk^j Ii-jpudeimnj* t kie wydawnictwi lecź innego rod-aję,
[szczegółowo cały system najskrajniejszego komn-[ mnianego Nawrockiego'dla-czynnej propagandy so-1 teratnrze i ruskim socjalizmie. Teraz z di ngirai do-1D1̂ , wara—^*K Wczoraj chodziło teay o to ' t  

m jnizmn, wspomniał o istniejących w kraju tego ro-[ cjalistycznej. [piero zabiera się by zaprowadzić podobny socja-Nak* ttcz®ić ma Kraków J. I. Kraszewskiego.
’ * * . * * Jdzaju stowarzyszeniach tajnych, których sam jest I Tak tedy nadmieniono tn okoliczności bndzą|lizm między Polakami. Pierwszą sprawą, gdy po-1 na pierwszem posiedzeniu wnosił dr. Majer,

Dzisiaj (czwartek) otwiera się parlam ent|ez ônk êm> 0 agitacjach między robotnikami po fa-1silne podejrzenie, że i Feliks Sielski i Ostap Ter-[stawią przed Polakami socjalne pytania, będzie po-1aby zł°*y^ jubilatowi w darze wieniec srebrny, n- 
angielski, a wczoraj wieczór miało się odbyć, [hryliach, i że Dragomanów jest głównym kiero-jlecki są członkami tajnych stowarzyszeń socjali-1 stawić i tę zasadę: Polski socjalizm w Polsce a I którero liściach znajdować się mają tytuły diieł 
podług zwyczaju, zgromadzenie prywatne prezy Iwnikiem mchu tego. [stycznych, że z zagranicznemi towarzystwami taj-[ruski na Rusi, ażeby u nikogo ani ziarnka nie[Jeff°- W®z°raj wniosek ten ostatecznie został pr?i
dentów, wiceprezydentów, sekretarzy biur i in -l Skamina amiema, że inni więźniowie, którzy I nemi korespondencję ntrzymnją (§. 285, 287 c. d. [było wątpienia, iż oni pragną ponowić Polskę z r. [Jęty, a zarazem uchwalono popierać energicznie 
nych członków obu Izb, piastujących urzędy w I j®dyni® po polska mówili, Franka opowiadającego u. k.) i ostatni członków też do tajnego -ltowa-1 1772 — tylko socjalistyczną. Tak ja myślę, po-1 wydawnictwo warszawskie, zbieraniem i zad jen 

 ; _ . l a .  J TA 1----------   - I -   i-A •"■'-i1 * — —4 1 rzyszenia zebrać usiłował.parlamencie, na którem lord Beaconsfield i Ńorth-1rzecz po ruska rozumieć nie mogli i nawet nwagi 
cote mieli odczytać mowę tronową, przedłożyć 18WS) na n*®g° “1® zwracali, 
projekta rządowe i w ogóle wtajemniczyć zgro-1 Jakkolwiek w czynie tym znamiona zbrodni 
madzonych w p rograr polityki rządowej w ty m |z §• a- k u., lnb występku z §. 305 n. k. 
celn, aby oni wiedzieli, czego się mają trzymać Inl® zachodzą, ,to przemawia on silnie za tem, że 
i w jakim kierunku rząd mają popierać. Na ta-JPranko i®8t członk.eiu tajnego stowarzyszeni , że 
kiem zgromadzenia zbiera się zwykle 50 do 6 0 1 członków zbierać usiłoje a. nadto, że koresponden- 
osób, przeto też zawsze publiczność w Londynie I CJ& z  tajnem stowarzyszeniem prowadzi (§. 285, 
wie już naprzód, w wilią otwarcia parlamentu, 287 b- d* u. k.)
z jakiemi projektami i w jakim duchu rząd my-l Jzn U a n d y c z e w  i k i ,  ałnch -z 4go roku 
śli wystąpić; przeto także dzienniki poranne I praw, pozostawał w ściai 3j zażyłości, z Pawlikiem 
londyńskie, mogą w dzień otwarcia parlamentu I i Frankiem, tymi dwoma gorąeynd zwolennikami 
podawać w wstępnych artykułach rozbiór mowy I nasad socjalistycznych, i jakkolwiek tłómaczy się, 
tronowej. Dzięki temu zwyczajowi i my mamylże z Dragomanowem nigdy w żadnej styczności 
nadzieję, że jeszcze dzisiejszej nocy otrzymamy nie był, i tylko po rewizji jedyny rsz do niego 
telegramy, jeżeli nie streszczające mowę trono- napisał z wezw niem, by go w swoich korespon- 
w ą , to przynajmniej wskazujące w jakim kie- dencjach nie kompromitował, jest on podejrzany o 
runku i w jakim duchu będzie ona zredagowa-1 wyatępek z §. 285, 287 c. <L n. k. 
na. A zrozumiałe są powody dla których z taką W liście przytrzymanym n Kotnrnickiego (nr. 2) 
gorączkową niecierpliwością pragniemy wiedzieć, wzywa Dragomanów adresata, aby wyznaczył 
czego się właściwie spodziewać należy po Anglii, schadzkę Mandyezewskiemn, . który pokaże kogo 

Wprawdzie otwarcie wyznać musimy, że potrzeba z Rufaów, oraz każe dać Mandye łwsl e- 
żywić zbyt różowych nadziei nie mamv prawa; Ima 3 egzemplarze dzieł Czerń jeżewskiego

Oskarżenie więc powyższe jest uzasadnione. 
Lwów 10. października 1877.

C t  prokurator pa1 itwa. 
Lidl mp.

wiada Dragomanów, i wy będziecie trzymać się z | niem do prenumeraty. Celem przeprowadzenia tyci. 
nimi, gdy pojawią się z dziełem w Galicji. I dwóch nchwał wybruio dwa podkomitety. Pp, E

K ó t u r n i c k i  twierazi, że list ten jest re-1streicher, Asnyk i Bartoszewicz przedłożyć mają. 
komendacją, którą miał oddać Niesłnchowskiemu, | wnioski, w jaki sposób dałoby się najskntecziiiuj 

I wszelako sądzi, że mówić można otwarcie o pol-JP°P1®rf - prenumeratę, pp. dr. Majer, Matejko i 15L- 
I skim socjalizmie, którego w Polsce jeszcze niema. | |®niewski zaś mają się zająć wypracowaniem .p-o 

Na zapytanie p. przewodniczącego jak się zdoła j O zasadach socjalizmu można mówić nawet z k a - |iekŁn wieńca oraz przedłożyć wnieski względen 
wytłumaczyć na zarzuty poczynione w oskarżeniu, | żdym ajentem policyjnym, pezez to nikt jeszcze I pokrycia kosztów. Oba te podkomitety, jeślJ nsnąji 
mianowicie, iż jako cńdzoziemiec w państwie An* | twierdzić nie może, że jest to dążenie do tajnego I te&° potrnebę, mogą się wzmocnić osobami 1 po, 
strjaekiem członków do tajnego zagirnicznego sto-1 stowarzyszenia, jest to działanie w celn czysto I komitetn, do k 1 fo postcnoi iońo jeszc t zaprosi 
warzyszenia o oelaeh socjalistycznych ,zh:iera6 nsi-j etnograficznym, J PP- Adcmc Miłaazi w kioge Tgp*cego ółto”Tkiego
łował, odpowiada K o t i r i i c k i ,  że w całem| P r z e w .  Jakie znaczenie ma wezwanie Dbjl-Ji Kc^ol4 IjaP ’“P-
oskarżeniu nie dostrzegł ani jedni ige zarzutu istoty | gomanowa do adresata, by kółko ich zajęło bif — Pto4.ua-. 10. stycznia. Coraz częścią) zda. 
Czynn, za który mógłby przed sądem odpowiadać. | Bukowiną i Węgrami, bo na Bukowinie takich lu- l iza się dzisiaj, iż Galicjanie pnszczają.gię w. podrób 
Korespondencja z Dragomanowem nie dowodzi, że | dzi niema jak ci co podtrzymają czasopismo Dr«A?jdo Poznania^zd je. mi się więc, te nie od «aeezj 
on Kóturnicki, jest albo sam człockism tajnego |K  o t u r n i c k i. Tego nie nmiem wytłumaczyć, to I będzie podać tn kilka moich doiwiader“ń, aby i 
Ukiegoś stowarzyszenia/albo też członków w Au-[nie do mnie było wystósowane. 1 innym on 5 służyły za .wskazówkę
strji do takiego stowarzyszenia zbierać usiłował. | Na zapytanie radcy p. Bnszaka odpowia-a Otóż stanęliśm' jnż na dworen Poznańskim, 
Ponieważ w całem oskarżeniu nie ma ani jednego [Kóturnicki, że Dragomanowa zna z jego dzieł, nó policjant Wliczył, naraz ni dorożki, w której rt 
faktu, na mocy którego p. prokurator mógłby prze ! wił z aim kilka razy w Genewie, lecz tylko w I zem z towar, jszem Niemcem podążyliśmy Jo ho- , 
elw mnie irystąpić, przeto muszę się gapytać p.l czytelni, prosząc np, o gazetę. Li ity u niego zna-1 tein ja oiegiś ziąwszy woźnicę za Niemca nk 
prokuratora niechaj wypowie, na mocy jakich 1 lezione mis. on doręczyć innym osobom, mianowi- j miałem H  le ichoty go zaczepiać, alę gdj baduai 
tów mnie oskarżył. % Ićle rekomend ację I^-gornnowa miał doręczyć Nie- * ty paczą łajać po swojomn zagadnęłofll dokąd;



nas wieźć zamyśla, a ten zamiast odpowiedzi na*
'  rraca w inn% stronę i wkrótce staje przed hote­

lem pod Czarnym orłem, gdzie dopiero wytlóma- 
#zył mi, ie wziąwszy mnie za Niemca wiózł do 
Niemca, Polacy zaś stają zwykle tylko tutaj. W 
istocie wdzięczny byłem później, bo przyjrzawszy 
się bliżej w przeciągu k lknnastu dni poznałem 
lopiero wielką moją korzyść. Zdawało się, że zno- 

t u  z „hermerwerderami * mieć będę do czynienia, 
ale na szczęście począwszy od nprzejmego gospo­
darza aż do nsłnżnego kelnera wszyscy, nawet po­
prawnie mówili po polsku i wtedy dopiero uwie­
rzyłem, te to gród naszych praojców, tem więcej

wieczorami napełniła się sala gościnna, jnż to 
serdecznymi jak zawsze obywatelami ze wsi, mie- 
izkańcami miasta i kapłanami.

Nie będę wspominał ile mi to nłatwiło inte- 
resa moje z władzami, ale nie mogę niezapomnieć, 
z jaką radością witano tak dalekiego gościa i jak 
trafnie Syrokomla wypowiedział w swej improwi­
zacji w Poznanin, że „po miłości kn matce brat 
rozpozna brata*. Tak spędziwszy znpełnie en famil 
dni kilkanaście pomyślałem o powrocie i jak zwy­
kle najsmntniejszą wtedy myślą jest rachnneczek, 
ale pessymizm był niesłuszny, bo życie hotelowe 
okazało się nawet tańsze jak zwykle lnbo na wła- 
snem gospodarstwie. Numer z pościelą można tu 
mieć na dobę za 1'/, marki, tj. naszych prawie 
75 eentów a i ceny innych numerów tak były n- 
miarkowane, że przy ciężkich czasach nie mogłem 
Uwierzyć by cale ntrzymame z kawą i obiadem tak 
tanio w hoteln kosztować mogło.

Tradycyjny ten hotel zwykle pod CHapą da 
wnitj nazywany, który przez zasługi swoje dostą­
pił godności Orła czarnego. Od pół roku, gdy go­
spodarzem już jest młody przedsiębiorca p. Wł. 
Kamieński, który umiał zaskarbić sobie zaufanie 
publiczności, wkrótce jnż nie ustąpi konknrencji 
protegowanym niemieckim firmom. Porównywając 
eeńy naszego Lwowa z Poznaniem, trudno nwierzyć 
aby tak wielka zachodziła różnica, lnbo pod tem 
żarnem polskiem niebem. Panowie hoteliści nasi 
nogliDy dójść raz do przekonania, że lepszy jest 
zarobel mały ale częsty.

— Sąd po licy jny  w  P oznan iu  wytoczył 
proces paniom : hr. Alf. Sierakowskiej, St. Koźmia-

5 nowej, fcnpańslkiej, St. Cegielskiej, Gąsiorowskiej i 
pannie Marji Łęczyńskiej, za zbieranie składek na 
•eatr polski. Proknrator nwolnił pod. sas rozprawy 

paunę U. Łą zyńskę od oskarżenia, ponie aż ndział 
jej' w Zbieraniu składek nie był udowodnionym, co 
do innych zaś pafr, wniósł karę 30 marek grzywny, 
lub 3 dni więzienia. Sąd skazał oskarżone na 5 
marek kary, lub na jeden dzień więzienia.

— M ikołaj N ie k ra so w , znakomity poeta 
moskiewski, którego wiele utworów tłómaczonych 
j u t  i na nasz język, nmarł w Pete-sbnrgn. Przy 
łożu śmiertelnem jedynej w ostatnich czasach ja­
śniejszej gwiazdy literackiej w Moskwie, znajdo­
wała się żona, brat i sioeura. Niekrasow był na 
wskróś demokratą i przyjacielem ludn, którego 
moralne poniżenie umiał w jaskrawych i poetycz­
nych kolorach przedstawić Urodził on się w roku 
1822 w gubernii jarosławskiej, przez jakiś czas re­
dagował gazetę Sowremennik, po zamknięciu utó- 
łfj, z rozkazu rządn, wziął czynny ndział w1 re- 
dilśęji Ofkęzetswiernych Zap'vk. Obrazo ość jego 
Poezji, aduffP 1 tęsknot!, riejąea z Lftźdegt 
słowa powodowały, jakeśmy to już wspomnieli, 
•len naszych poetów dó tłómac enia na n.sz ję*

Sk ntwerow Niekrasowa. Syrokomla orzesozył 
Ino z arcydzieł muzy zmarłego p. t. „Na Woł- 
4|ie“ — a Sowiński, Ordon, Władysław Bełza i 

Buf, przełożyli wis?e piękniejszych utworów Nie- 
kraśowa.

— f  .Leon D em bow ski, b. senator i kaszt, 
lun , „ed r. 1831 b. minister skarbn, zmarł w 
Warszawie 11. b. m. Po przeszło trzydziestoletniej 
przerwie, powołany w r. 1862 na dyrektora głó­
wnego łppezjfdującego w b. korni 1 sprawiedliwości, 
U istępuie zaś na tęż samą godność w kcmiąji rzą­
dowej' wyznań i oświecenia pnblicznego, po nsn- 
fclęcin się z tych obowiązków, oiiatnie kilkanaście 
lat przepędzał w zaciszn domowem.

Nieboszczyk należał do grona lodzi inteli­
gentnych i nkształconych, którzy pracą swoją i 
sasłng&mi nświetnili w Polsce pierwszą połowę 
bieżącego stnlecia. Żył lat przeszło 90.

— O „po łkn ięciu  w łasnego  ję z y k a "  przez 
dziecko, „Medycyna" podaje następne szczegóły, 
„ttdne powszechniejszej wiadomości: Czteromiesięczny 
bardzo *' silny synek doktora Schneidera, dotknięty 
dosyć łagodnym kokluszem bez żadnych powikłań, 
zmarł nagle na łonie mamki wśród objawów za­
daszenia. Dr. S. w 10 minnt po śmierei znalazł

zmarłego zawiniętym kn górze, z końcem 
tk iącym w gardzieli W kilka dni po tym wy- 

vpadkn dr. Schneider spostrzegał jeszcze drugi oso­
bliwy tego rodzaju wypadek, również n dziecka 
eir piącego na koklnsz, które w taki sam sposób 
z zadaszenia nagle zmarło. O trzecim tego ro- 
dsajn przypadku donosi dr. Seydeler z Bydgosz 
esy; tam jednak przez odciągnięcie na razie języka 
dulecko ocalono od niechybnej śmierci.

— K ró l W łoski nowy zewnętrznie wcale nie 
isiponnje majestatem swoim. Jest on małego wzro- 
stlt, niepokażny i odrażającej powierzchowności. 
Drobne, głębokie oczy błyszczą jakimś tajemniczym 
plamieniem, a dłngi czarny wąs nadaje twarzy Jego 
pobawionej wyrazu coś marsowego. Śniada płeć 
n» silny odcień żółty. Słowem, król Hnmbort naj- 
mjjslej może wygląda na króla, a okrzyczany z brzy­
d o t  bjde jego mógł prsy nim uchodzić za pię- 
kjyfć męską. Głos jego chr/pllwy czyni w/pre6ie 
. k a n i a .  Ma on być z charąktern -kryty i po1 - 
™ępuy. Namiętny pociąg do pł 1 pięknej odziefizT-j

czył on po ojcn. Bawiąc w Wiedniu odwidził wraz 
z żoną ogród Indowy, ale obecność jęj wcale go 
nie wstrzymywała od . . . oczkowania z pięknością 
mi nadduaajskiej stolicy. Wiadomem jest, że Hnm- 
bert jest wielkim nieprzyjacielem Austrji. Małżonka 
jego jest kontrastem męża. Królowa Małgorzata 
jest piękny w całern tego słowa znaczeniu, i z po- 
wodn swej dobroci kochana jest powszechnie. Włos 
jej blond i jasna pięć zdają się przeczyć jej po- 
chodzenin. Młoda królowa jest bardzo wykształcona 
i zna się na aztnkach pięknych.

— Lichw iarz zaw ió d ł się. Francis-ek M. 
pożyczył od Joela N. 45 zł., i zdaje się nie bar­
dzo był pnnktnalnym w spłacie kapitałów i pro­
centów, bo sprawa przeszła do sądu polubownego. 
Sędzia ten skazał Franciszka M. na zapłacenie 
45 zł., z odsetkami po półtora centa od jednego 
złot. a. w. i kary konwencjonalnej w kwocie 15 
zł. W exekn<yi togo wyroku zezwolił c. k. sąd po­
wiatowy w Rozwadowie na zajęcie i oszacowanie 
rnchomości dłnżnika, ale procent l 1', centa od je­
dnego złot. a. w. obliczał tygodniowo co wynosi­
łoby rocznie 76°/0. Dłnżnik nnikajac egzekneji ob­
liczył, że wierzycielowi należy się 87 zł. 47 c., a 
gdy wierzyciel tą snmą nie chciał się zadowolnić, 
złożył ją do depozytn sądowego, i rekursował prze­
ciw egzekucji, którą sąd na żądanio Joela N. da­
lej prowadził.

Sąd wyższy w Krakowie wstrzymał egzekneję 
powodn, że w wyrokn sędziego polubownego, 

jakkolwiek oznaczoną została wysokość procentu, 
przecież nie wyrażono czasn za jaki ten procent 
obliczonym został, i dla tego w myśl §. 997 k. c. 
przyjąć należy, iż procent po 1'/] centa od 1 zł. 
w. a. powinien być płaconym rocznio, a według 
tego obliczenia wynosiłby procent od wypożyczo 
nych 45 zł., kwotę 67'/* centa. Kwota przez dłn­
żnika do depozytu sądowego złożona wystarcza aż 
nadto na zwrot kapitału z procentem i innemi ną- 
leżytościami, a jeżeli dłnżnik w podaniu swem, 
sam obliczał procent tygodniowo, to był to błąd, 
który nikomn szkodzić nie może.

C. k. trybnnał najwyższy potwierdził wyrok 
sądu wyższego dodając, że sąd wyższy spostrzegł 
szy błąd, był w myśi §. 346 procedury cywilnej 
z nrzędn do sprostowania go zobowiązanym.

Takim jest goły fakt według Prawnika ; szko 
da tylko, iż nie wiadomo co się dalej stało, t. j. 
czy Joel N. otrzymał całą kwotę przez dłnżnika 
do depozytu złożoną, czy tylko kwotę jaka mn się 
wedłng wyroków wyższych instancyj należała. Jest 
w tem bowiem różnica; w depozycie jest 87 zł 
47 c., należy się 45 zł., 15 zł. 67-/, c., razem 
60 zł. 67'/, c., a wierzyciel za rok wedłng swego 
obliczenia powinienby otrzymać 45 zł., 15 zł., 35 
zł. 10 c , razem 95 zł. 10 c. Procencik dosyć 
ładny.

— W ypadek na kolei Grajewskiej. Na 
drngiej stacji po za Brześciem Litewskim spotkały 
się 10. bm. dwa pociągi. Ofiarą wypadkn padło 
sześciu ładzi zabitych na miejsen, sześciu ciężko 
ranionych oraz wszyscy Indzie słnżby pociągowej, 
którzy bez Wyjątkn ponieśli bardzo ciężkie nszko- 
dzenia na ciele. Dla niesienia pomocy ranionym 
bezzwłocznie wysłano na miejsce wypadkn z Brze­
ścia lekarzy i felczerów. Zabitych jest także 6 
koni, które wiezione były w jednym z pociągów 
ObieuWie lokomotywy prowadzące pociągi oraz 7 
wagonów rozbite sa na szczątki.

Telegramy innych pism.
K o n s t a n t y n o p o l  d. 14. stycznia. Z po­

wodu szybkiego posuwania się Moskali w Ru- 
melii, wywieziono zapasy żywności i amunicji 
dla armii Sulejmana w Hermanli nagromadzone, 
do Adrjanopola. W Mitrowicy wybudowano czte­
ry reduty, a komendant tamtejszy Ibrahim bej 
ma 3.000 liniowego żołnierza i 5.000 nieregu- 
amego wojska (Frmdbl.)

Bukareszt d. 14. stycznia. Koiaun.kacja 
oleją między Welową a Rnszczukiem, i telegraf 

między Razgradem a Osman-Bazarem przerwa­
ne. Pod Hodżakiej (mila na północ Tatar-Ba- 
zarczyku) rozproszyli kozacy oddział Tnrków, i 
owolnili Bułgarów, których Turcy jako jeńców 
prowadzili.

Ks. Czerkaski objeżdża zachodnią Bułgarję, 
zwiedzając administracyjne władze przez Mo­
skali zaprowadzone; po ukończeniu podróży uda 
się Czerkaski do Tyrnowa i tam pozostanie.(Presa«J 

L o n d y n  dnia 14. stycznia. Midhat basza 
miał wczoraj dłuższą rozmowę z Beaconsfieldem, 

jak słychać Midhat basza miał być z niej do­
syć zadowolonym. Beaconsfield stwierdził naj- 

rzód fakt, że dotąd ani Anglia ani Porta nie 
zna moskiewskich warunków zawieszenia broni 

pokoju, a Midhat basza odpowiedział na to, że 
Moskwa prawdopodobnie żądać będzie Dezwa- 
runkowego ukorzenia się Porty.

Wśród rozmowy, pozwolił lord Beaconsfield 
domyśleć s ię , że Anglia nie straciH  jeszcze na­
dziei powstrzymania marszu Moskali na Kon­
stantynopol, może nawet przy pomocy innej po­
tęgi; a Midhat basza oświadczył na to, że 
w tym względzie wielki pospiech jost potrzebny, 
gdyż trudno aby wojska tureckie, po katastre e 
w przesmyku Szybka, zdołały silny stawić opór, 

przypomniał, że według oświadczenia lorda 
)erby Anglia wtedyby dopiero interweniowała, 

gdyby jedna z wojujących stron siły swoje za-

O u s jfO d a rs tw o , p i r a e iu y s l  i  h a u d e L
LWÓW dnia 14. stycznia. ( S p r a w o z d a n i !  

I z b y  k n p i e c k i e j . )  Ceny za 100 kilogramów 
partia* Lwów. Według jakości

'Pszenica czerwona od 10' — do 10 25 zł., biała 
od 10'— dc .10*25 zł., żółta od 9 25 do 9'75 zł 
jesienna —•— do—•— zł. 'Żyto ad 6 — do 6*50 
zł., średnie —.— do —•— zł. 'Jęczmień browar, 
od 625 do 6*60 zł., pastewny od 5 '— do 5-75 zł 
'Owies ed 5 75 do 6'— zł.— 'Groch do gotowania 
o l 7 50 do 8 50 zł., pastewny od 6*25 do 6 50 zł 
‘ Wyka od 4-80 do 5 '— zł. 'Bób od 8 50 do 
9'50 zł. — 'Knknrudza stara od 6 20 do 6*50 zł. 
nowa od 5*25 do 5 5 zł. — *Rzepak zim. od 
15*— do 15*50 zł. — 'Rzepak letni od 13— do 
14*— zl. — 'Lnianka od l l -— do 1125 zł. 
'Nasienie lniane od 12-— do 12 50 zł. — 'Nasienie 
konopne od 8 50 do 9*— zł. — ‘Koniczyna od 43 
do 47-— zł. Kminek od 44 -— do 48-— zł. 
Anyż od 34'— do 3P — zł — Anyż pł&ski od 

do — zł.
Spirytus za 10*00u litrów procent;
Gotowy od —*— do 28 95 zł.
W terminach wmiesiącn:

—•— zł. Usposobienie:
U w a g a .  0 produktach nłamkiem ozuaczonych 

orzeka poniżej nsposobienie: 
U s p o s o b i e n i e :

') i ’) Brak popytu. Rzepak zimowy schodzi 
targn. — 3) Tylko doborowy towar poszukiwany 

W a l u t a :  mark 58.75; rubel 1.22; napo 
leondor 9.55'/,.

W iedeń 10. stycznia. Na dzisiejszy targ do 
wieziono cieląt 1951, zabitych wieprzów 729, za 
bitych owiec 260, jagniąt 356, żywej nie 
rogacizny 1936. Cielęta płacono 55 do 60 złr. 
zabite wieprze 48 do 50 zł., zabite owce 32 do 
35 zł. za 100 kilo mięsa, jagnięta z paszy 6 do 
12 -#łr„ żywe owdą węgierskie — do — złr 
proste czarne galicyjskie w grnbej wełnie — do 
— złr. za lOOkilo mięsa, żywa nierogacizna ga 
licyjska 30 do 35 złr., węgierska 36 do 45 złr. 
z; 100 kilo żywej wagi.

Wilhelm Aniirowicz, 
Caffe - Stierboeck.

Teletrair Gaz. Nar. 1 ostai. wlaflomsśui.
złr. w. a. 

245 50 UH — 
120 — 122 50 
240 — 243 — 
214 — 218 —

Lwów, z Izby handlowej, 16. stycznia. 
I. Akcje za sztnkę 

Jutro już napewno znać będziemy treść mo- • (bez kupona bieżącego.)
wy tronowej angielskiej. Jednakże już dzisiaj Kolej gal. Karola Ludwika . . 
przygotować musimy czytelników, aby zbyt ró-1 » 1 ?°w.-Czern. Jaasy . . 
żowych nie żywili nadziei. Możebnem jest bo-. Banku hip. gai. po 200 złr. 
wiem, że mowa będzie bardzo mdła z tego pro- ■ kred. gal. po 200 złr. . 
stego powodu, iż Moskwa zwlekając rokowania H. Listy zast. za 100 złi 
i nie odsłaniając swych warunków, nie dostar- 1 
czyła materjału Beaconsfieldowi do umotywowa­
nia obaw jego co do jej zamiarów. Jednakże 
mdła stylizacja mowy, właśnie dlatego samego' 
powodu, nie przesądza bynajmniej dalszego za-i 
chowania się Angli i nie wyrokuje jeszcze nic 
zgoła o dalszych krosach gabinetu. Przecież gdy 
niebezpieczeństwo jawnem się okaże, rząd w 
ciąga trwania sesji wystąpić będzie mógł z od- 
powiedniemi wnioskami.

Podczas narady ministeijalnej, na której o- 
mawiano redakcję mowy tronowej, miało wy­
buchnąć nieporozumienie między prawicą a le­
wicą gabinetu angielskiego. W Londynie kurso­
wała wieść o dymisji Derbyego, Salisburyego i 
Carnarrona. Ponieważ jednak dotąd wieść ta  
nie sprawdziła się, widocznie więc doszło do 
kompromisu. Bodaj tylko czy ten kompromis nie 
powstał kosztem polityki Beaconsfielda.

Na posiedzeniu sejmu Zagrzebskiego ban 
Mazuranicz przedłożył projekt do ustawy o pro 
wizorycznem przedłużeniu ugody z Węgrami do 
końca czerwca 1878 r. W Peszcie zaś ogłoszo­
no w przybliżeniu rezultat bilansu skarbowegc 
u r. 1877. Mimo że dochód z podatków przegó 
rował preliminarze o blisko 800.000 gid. deficyt 
wynosi kilka milionów.

(bez knpona bieżącego.)
85 15Tow. kred. gal. S pr. w. a. 84 35

u r n  a 1 P8* W. S. 78 40 79 25
„ „ „ 6 pr. okres 84 35 85 15

Banku hip. gal. 6 pr. 89 40 90 25
Sal. zakl. kred. włożc. 6 pr. 93 50 95 —

UL Listy dłużne za 100 złr.
Ogólnego roln. kredyt, zakła­

91 30du dla Galicji i Bukowin- '6 °/0 90 95
Tr warzystł kred. miejs. 8°/, w. a. ------- — ....

IV. Obligi za 100 złr.
Indemaizacyjno galicyjskie . . . 86 - 86 90
Poi. kraj. z r. 1878 po 6 pr. . . 89 25 90 50
Losy miasta Krakowa . . . . 14 25 15 £0

„ „ Stanisławowa , , , . 21 25 22 50
V. Monety.

Dukat helondanki . . . . . . 5 49 5 59
Dukat cesarski . . . . . . . 5 52 5 61
Napoleoudor . . . . . . . . 9 45 9 53
Półimperjsł r o s y js k i ..................... 9 56 9 76
Rubel rosyjski srebrny . . . . 1 77 1 87
Rubel rosyjski panierowy . . . 1 20 1 23
100 Marek niemieckich . . . . 58 34 59 25
Srebro. . . . . 103 25 105 —
Kupmy w srebrze.......................... 103 — 104 75

Petersburg dnia 15. stycznia. „Agen- 
ce Russe* p isze: Spodziewają się powsze-

pełnie wyczerpała l* o pośrednictwoJ upraszał? chnie, że znajdzie się kombinacja, która po- 
Turcja, rzekł on, wyczerpała teraz swe siły, r  godzi interes moskiewski z interesem mo- 
prosiła Anglię o pośrednictwo; ale przyrzeczenie’carstw gwarancyjnych, 
ministra spraw zagranicznych, za które Amglia Petersburg dnia 15. stycznia. Urzę
swoim honorem odpowiada, nie zostało jeszcze 
spełnionem. Beaconsfield nic na to nie odpowie­
dział, lecz zanotował sobie tę uwagę Midhata

Na zapytanie Beaconsfielda, jak długo tu-jdowania Feodozji. 
reckie wojska mogłyby powstrzymywać marsz! Wieczorem o godz

downie donoszą z Odessy dnia 14. 
Po godz. pół do 1 nie ponowiono

b. m

- -aa s
KURS GIEŁDY WTEDENSKIFJ 

WDCDEH 14 stycznia 1878, 
n iz in a  2. minnt 24. p9 pełndnii

L*sy »redyta (f 160 75
Akcjo fran.-aost. .
Unionsbank 6± 75
Nerdbahn 198.25
Kolej Alf*M. 115.— . 
Kolej Lw.-szgr. 121.—. 
Rn-lelńbahn 117 50
Węg. obi. p. w tl.67.— . 

: j Losy złt .1864 137.50. 
bombar- I TerHhrsfeaak 98 —

Węg. galic. kolej 94.—.
7 oddaliły się mo Saniyeiein 71.

Węgier, kred 207.75 
Anglo-autr 96.75 
Kolej Kar. Lad. 247.— 
Kolej Potndr 7 7 , -  
Keiej Elibiet> .64.— 
Węg. Nordoatb. 111 — 
Węg. Ostbahn. —.— 
Galie, indemniz. 86 25 
Kolej siedmiog. (5.50 
Losy tureckie 13 76 
Kolej Państw. 256.50 
Losy węgie_ 76.75 
*4&rkt niemieckie 58.70 

Usff.jebienie słabe.
Moskali na Konstantynopol, odrzekł Midhat, żi n; t0rv tur* k-ió w kiprnnkn 7a.<*hndnim (W i- oie  ̂ A‘br8C ta ~  
niedługo, gdyi s ,  cn/fc , ■nden.omlinow.ni, i ,  " W a f t  U f u  U! .
ścią sła ł a co najważniejsza, brakuje im :f !m * aon™w USZKoaz0nycn’ * £ ca* , Wieafe* d. 16. stycznia,
arm at. Mfdbat wyraził także oba ̂ ę, iż marsz kiem zburzone. Pożary wszczynane tłum iono godzina 10. minut 42 przed połndni^ts 
Moskali w Rumelii wywoła takie same okru-f natychm iast. W mieście zupełny spokój. Acje kr ad. 222.50 Anglo-aastr. 96.50
cieństwa, ,akie niegdyś w Bułgpyji, których po-! O d e s s a  dnia 15. stycznia. Dziś o go- lei Kar. Lad. 246.50 Kolej pelnd. 77.—
wodem byli M osLle. d d n ie  pól do 1 1  pnrowiec turecki bom bar-

Z innego dobrego źródła aowiaduję się, ż e , „  Uspceobieue mdłe.
lord Derby wysłał do Petersburga notę, w któ dow ^ naPę* z  K erczu donoszą telegrafi- B e r lin  d. 15 stycznia. Rnss. Banku. 208 70 Cre- 
rej oświadczył, ze Anglia nie może na to po |cznie: Dzisiaj na wysokości cieśniny m or- dit. Act. 301 —. Lambarden 133.— Galisier 104.75 
zwolić, aby równocześnie z zawieszeniem broni, Jskiej k rąży  jeden parowiec turecki. Sta&tebahn —.—. Ssim&nisr ?a .— Oesterr Bank-
ułożone zostały także i warunki pokoju. Derby j Konstantynopol dnia 15. stycznia.! Baposebiesle interesown.
prosił moskiewski ;o rządu aKy ja k  najpr* ze1 D zienniki donoszą: F lo ta  tu recka  bombar- M „  ~  “
oświadczył, jakie n a  w tym względzie zamiary,?- j  EiiDatorie Tałte i Anane Mieszkań 1 M **a
w przeciwnym razie bnwiern mogłyby z tego; P t 0rJę; J a łtę  i  Anapę. M ieszkań Kupuje. Sprzedaje,
powodu wielkie powstać zawi kłania. Hr. Szuws - j W  w Burgas opuszczają miasto. A tak serb Listy zastawne oprócz kn 
Iow oznajmił wczoraj jednemu i  angielskich dy ski aa Kurszumlje został odparty. W  okoli- 1 ' — «— 
plomatów iż nie może go zawiadomić o warL_ cy Filipopola m iała się rozpocz? i  nowa 4 
kach uosl ewskich, gdyż sam ich niezm ( ^ |  bitw a pomiędzy arm ią S u le jm ^ a  i  Hurki,

Londyn d. 14. stycznia. Turcy cofnęli s ię ' Kolej naprawiono. . . . .  .-Jna— — •—  i— - w i t o — p —
z Bazarczyka i spalili Jeni Sagrę, a M oskale1 Serwer basza i Namyk basza oajCzdza- j p  .  .
weszli tam w sobotę po południu. Z przesmyku ją  dzisiaj. Mehmed Ali znajduje się obecnie ( w c h o t a i  e  Ł w
Szypka przybyło do Filippopola 2.000 tureckich 'w  Adrjauopolu. Pełnomocnikom  tureckim  to- do KRAKOWA: o godtoie* l l  póai.uą
żołnierzy. S . . ; warzyszy Nedżib basza i praw nik Tarin  z! (pociąg pospies*r.v); » gads. 4 n». 40 rwo

Moskale, ze wszystkich .stro" maszerują ró- j  u t • : «wbewy), o godo. 4 mlsut 46 po p»fo<bua (pedęg
wnocześnie na Adrjanopol, 004  sekretarzam i.

jionów 100 złr. po 84 SO
Listy zastawne oprócz ku­

ponów 100 z łr po 78 60
iiWó* d. 16 stycznia 1878.

86 —  

79 25

Moskale zajęli Perne-Kanap, a ich pikiety 
stoją o trzy godziny przed Baiburtem. (Times.)

M alta d. 13. stycznia. Wojskowy trans­
portowy statek „Jumna" wiozący 1 067 angiel­
skich żołnierzy z Indji i „Eufrates" wiozący 
1.142 żołnierzy do Indyj zatrzymano tutaj. 
(Tagblatt.)

Triest d. 14. styoznia. 7  Kanuji donoszą, 
że powstanie rozszerzyło się już na cztery dy­
strykty. Grecki statek „Panhellenion" wyłado­
wał niedaleko zatoki Suda 12.000 karabinów 4 
armaty i wielkie zapasy amunicji. (Tagblatt.)

P a r j i  d. 14. stycznia. Midhat basza miał 
się wyrazić, że zawieszenie broni nie przyjdzie 
do skutki prz<M otwarciem angielskiego parla­
mentu, i że walka toczyć się będzie dalej, jeżeli 
angielska mowa tronowa, da choć iskierkę na­
dziei, że Anglia ndzieli pomocy. ( 77nie0. ) f |

P a r y ż  d. 14. stycznia. Rokowani) o za­
wieszenie broni były bardzo zawiłe i z tego po­
wstały nieporozumienia. Warunki jego są bar­
dzo surowe, i uchylają trak tat paryzki. Angiel­
ski gabinet ciągle zastanawia się nad tem, czy 
nie należałoby wojsko natychmiast wysłać do 
Gallipoli. Między Beaconsfieldem a Derbyu po­
wstały bardzo znaczne różnice w zdaniach. 
(Constit.)

B ukareszt d. 14. stycznia. Z powodu 
słabości ks. Karola, nie było zwykłych noworo- 
cznycl powinszowań. Od wczoraj znowu przy­
mrozki, komunikacja na Dnnajn jeszcze przer 
wana (Pr«s*e.)

T y  flis d. 12 . stycznia. Pod Tekmanem 
koncentruje się silny oddział Moskali. W pasza- 
likach Wan i Mrssnl. wzdłuż granicy perskiej, 
miało wybuchnąć powstanie przeciw tureckiemu 
rządowi. Według zdania tutejszych wojskowych 
kói Erzeruu tyurn parę dni jeszcze opier* ć się 
może. W. k« Michał jest w łiś^ e  w d>odze do 
Erzerum. ,(Pmst>.) ________

Dotychczas ogłaszane waruuki 
we Moskwy nie są autentyczne. Dopiert 

>m tureck
munikowane.

i mięeway);
DOkolO- IBG CZERNI iflE D: o gotsiBie 6 u&ot 25 raoo (po- 
r  J l nięg po«»ie*< ; o go4z. 11 mient jK wteosói (pj- 

dąg n w  . o tfodł, 12 mio, 80 t  p«łndaia (po-
pełnomocnikom tureckim maj* one b ,ć  zako- mj ś f e S E w o w a ,  (tt s t^ )  o gofetai. «

85 rano (pomfg nr. 1).
DO ?OPWOŁOCZTSK; (■ główoege dworca): o rud 6 

toin. — ano, (pociąg pospieszny); o godz. 10 ram. 
wieczór (pociąg oBobowy); o gods. 11 min. 48 w po­
łudnie (pociąg eaięaiany).

Przyjechali dnia 16. stycznia 1878.
HOTEL ZORŻA • Dr. W. Lisowski z Krako­

wa. F. Niewiarowski z Warsz&wy. J . Kohn z W ie-. POD>»<>t sflfiSBT: (k Poda mb i: o godz. łi  w. 4
dnia. E. Kranshaar z Haira. S. Randeaa z Moskwy. * j?^Cs?r » • Kod* 12 w- 11 *

HOTEL EUROPEJSKI: D.. A. Jasiński aj ^  L w s w a .
Tarnopola. M. Krzyżarowski z Brzeżan. W. L \Ł KRAKOWA; o geśd ikT  sdsnt 80 ranę (pociąg p»- 
szczyński z Zablotcs. H. Hirschfeld z Moskwy spieszny); •  godz. 9 m. 26 wieczór (prndfg ssebowy);

HOTEL LANGA: S Job ricz z Wrocławia. n r r »  tr u t i  * 8TANIL8AWOWA: (na Stryi): a godzn f  nr 8M. Propstein z Krakowa. K. H&rtl z Linzn. D. Ir- wieczór (pociąg er. 2j.

W ieueu 14 Btycznia 
Powszechny d ług  p&fi* 

stwa (za 100 złr.)
'Noty anstr. w banku. 5 prc.

» n wsrebr. 5 „
. 1889 eaie losy (m.k.) •

| | ! | S r A Ł . v i ; p , .
f e : S :
D 1864 „ n o  " . .
R z zła a  4 proL " . 
Liaifs t  dom. po 120 zŁ 6 r

Obligacje indemnizac. 
(100 rt.)

S hiioy jsk iL ........................
Bukowińskie.....................’
Inne pnbliczne pożyczki.

Węgierskie poi. kok po 120 zł. 
6 procentowe 

. Węgierska poi. po )0 za. . 
•,'oreeka pozyozka kol. pó 4 fr. 
Z  gierska renta złota € nr. po 

’.#0zb w .a ....................
Akcje bankowe.

jglo-anstij. po 200 zł. 120 
lOaenered. Act. Gos. 200 złr. 
'-kład kredytowy dla handlu

. przem ysłu...................
ZiOdad kred. węgiel .200 złr. 
Towarz. eskont niiszo-anstr.

po 500 zł . . . . .
.  ranco-austfiackie po 100 złr. 
FrAncoowęgierskie po200 d r.' 'tieyiaki bankhin. po800złr.

68 70 
6 7 -  

29S — 
298 — 
108 75 
118 75 
128 25 
187 — 
74 96 

14025

płaeąj A 
złr, w. a.

64 90 
67 20 

30ł — 
302 — 
109 25 
114- 
1 2 4 - 
187 50 
7410 

140 60

86 50 
82 50

99 25 
77 — 
1 4 -

9150

962?»

2 2 1 -

—

726 —

8 7 -  
88 26

99 75 
77 50 
14 50

9170

97 75

22175 
207 75

735-

Gfaio. unuk dla handln i przem. 
po 200 złr.

G^allcyjski Zakład kred. ziem. 
po 200z ł r . ...................

Bankn naród, anstr. po 600 złr.
Unioabank po 100 złr. . . .

areinsbank po 100 złr. . .
Yerkehrsbank pow. po 140 złr.
Wiedeński Bankverein po 100 

złr* w. a. . . . . . .

Akcje kolei.
Albrechta po 100 złr. . . .
Alfóldzkiej po 200 złr. jret.
Dniestrzańskiej „ „
Elżbiety „ m.k. .

śidy rada póhioenej po 1000 
zhr. m. k . ........................

Franciszka Józ. po 200zł. w. a.
Kolei gal. Karola L u d -. po 200

złr. m. k............................
Lwow. Czer. Jasska po 200 zł.
Morawsko-Szlązka (centraln.) 

po 200 z ł r . ...................
Anstr. półn. zaoh. po 200 zł. sr. 

_ „ lit. B. po 200 zł. sr.
Rudolfa po 200 złr. srebr. . .
Siedmiogród, po 800 zł. wji. sr.
StatAseisenbahn Qese"ichi t 

200 złr. w. a . ...................
SUdbśdm po 200 z łr  sr abr. .
Tramwaj wied. po 200 iłr. .
Węgiersko-galicyjska (Lupk.) 

po 200 żłr. .
W ęgier, północn. wbubodn. po 

200zfa-.śrebr....................
Węgier, wsch. (Ostb.) pokOO zł.
Węgier, zaohodn. (Westb.) po 

non »łr. w. a. , . . .

płacą żąda. płacą 1 żąda.
złr. w. a. złr. n. a

Akcje przemysłowe.
Bndow. Tow. anstr. po200 złr. — — — _

.— — __ s B wied. po 100 złr. —OT — -OT„ OT—
SI1 — 813 — ,  tanich, pom. po 100 złr. ------ _ —
64 — 68 5?' L i s t y  z a s t a w n e
98 50 9 9 - (za 100 zł.)

72 — 73 — Bodenered. allg. Oster. 5 pr. sr.
.  spłao.w831atftpr.wa. 

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. w. a.
104-50 
89 50
78 —

105 
89 75
78 75

115 60 

168 50

116 50 

164 60

» » n „ 5pr.w. a. 
1 owarz. kred. miejskie 6 prot. 
Galic. bank hipot. 6 pret. w. a.

b Zakł. kr. włość. 6 pr. ,  
Bank nar. anstr. m. k. 5 pr. .

84 50 
82 — 
89 75 
84 83

85 50 
82 60 
90 25 
96 30

1980—1890 — » ■ b w. a. . . . 98 90 9905
1805? 131- Obligacje pierwszeństwa
24660 24625 kol. za 100 zł.)
1 2 1 - 12150 Albrechta po 300 złr. 5 pret.

lOOzłr-. 68 75 69 25------ ----- Alfbldzkie po 200 tir. 5 pret.
108 50 10950 sr.ebr.w.a. . . . . . 6 8 - 68 60
45 — 4 6 - Czeska z 800 złr. 5 pr. sr. v. a.

11750 118 — Elżbiety po 5 nr. sr. w. a. . . 92 60 92 76
10650 107 60 b em. 1862 5 pret. . . 91 25 9175

b im. 1870 6 „ . . 82 — 8 3 -
2 6 7 - 257 50 .  —n. 1872 6 ,  • • 85 25 85 75
76 50 7 7 - Ferdynanda pół. 6 pret. m. k 99 50 100 —

106 — 105 5< .  ,  5 „ p. a. 96 — 98 —
b ,  5 ,  srebr. 106 60 1 0 6 -

93 50 94 - Gal. K. L. 800 złr. 5 pr. sr. w. a. l00 7f. 101 25
b 11. em. 5 pret. . . 9976 100 25

11076 11125 .  ID. em. 1871300 . 97 60 9 3 -
— — _ a 1?. em. a 300 zł. 5 pr. 

Lwow. Czerń. Jass. L em. 1866
95 75 96 25

110 6< 1 1 1 - 800 złr. 6 pret *r4bi. w a 77 —

Lwow. Gzeni.jaOT.il. < 1.1667 
800 złr. 6 prot. srabr. w. a.

Lwow. Czerń. Jas. IIL em. 1868 
800 d r . 6 pr. srebr. w. a. .

Lwow. Czer. Jass. IV. em. 1872 
300 złr. 5 pret. srebr. w. a.

Rudolfa po 800 złr. w. a. 5 pret. 
srebr. w. a . ...................

Rudolfa em. 1869 po 800 złr. 6 
pret. srebr. w. a . .

Rudolfa em. 1872 po 80^ złr. 5 
pret. srebr. w. a. . .- .

Siedmiogrodzkiej na 200u złr.
6 pret..............................

Papiery ło w y jn e  
(sztuka).

Zaaład kred- to r dla handln 
i przemy 1 1 ....................

Klanr po 40 złr. in. L‘ . .
KeglevichpolOsłk.m, k. . ,
Krakowska po 20 złr. . . .
Paliły po 40 złr. m. k. . . .
Rndoli* po 10 złr. m. k. . .
Ks. Salm po 40 złr. m. k. . .
St. Genois po 40 zlr. m. k. .
Stanisławowska (pożyczka) po 

20 złr. w. a. . . . . .
Waldstei 1 po 20 złr. m. k. . 

jfndiscHgtaia po 20 złr. m. k.

(Dewizy Smiesięczne.)
Berlin 100 »ark . . . .
Frankfurt 100 mark . . .
Hamburg 100 mark . . . .
Londyn 100 funt. szterl. . .
Paryż 100 iranków . . . .

płacą żąda
ir . w.  a.

76 2f 

7026 

65 — 

76 26 

75- 

74 75 

64 76

1 6 0 -  
28 — 
1 8 -  
14 50 
28 — 
18 60 
4 — 
81 —

21 50 
22-  
25 26

68-  
58 — 
58 — 

11895 
47 30

76 75 

70 75

65 25 

76 75 

7560 

75 25

66 25

16050 
28 50 
1325 
16 
2860 
14 
40 26 
82 —

22 —  

12 60 
25 76

6816 
6815 
58 16 

11930 
47,10

kowski z Pragi.
HOTEL ANGIELSJ" 

nopola.
HOTEL WARSZAWSKI: J. 

wego Sioła.

Z. Swiejkowaki z Tar-

Wilczyński z No-

W teatrze hr. Skarbka.
We środę duia 16. stocznia 1878 

Po raz pierwszy:

A r r i a  i M e s s a l i n a
Tragedja w 5cin kt :h A. Wilfcrandta, 

A Urbańskiego,
przekład

We czwartek dnia 17. stycznia.
Po raz dwudziesty szósty:

S t r a s z D y d w ó r
Opera w i  aktach a 5 obrazach. Mnzyka St. Mu 

uinszk., nowa Jana Cbęeińskiego. 
Kapelmistrz pan Jarecki

Poczi»tDL <• godzinie 7Łuj wieczór

Z PODWOŁOCZTSK: (aa dwonoo w Podsasuzn): o go­
dzili* 2 misnt 64 raso (pociąg osobowy); o godz. 8 
a . S popołudniu (pociąg aięszaay).

Z PODWOŁOCZTSK: ( u  dworze* lwowski główny: o 
godzinie 10 a .  3: witszór (pociąg pospieszny) e gedz. 
S mis. 26 rasę (pociąg esobewy) e gedz. 8 a .  48 
po połndsin (pociąg aięssacy).

Z CZERNIOWHC: o godzinie 9 minut 66 wioozdr (po­
ciąg pospieszny), o godz. 3 a .  40 rano (pooiąg wde- 
ezany); e godz. 2 e l  66 popołndain (poeiąg mięszanj 

rozkład a l u d y  odnoszą 
a u m a  p e s i t e ń s k i e |o ,  goda. I l i  
odpowiada godz. u a .  80 wo

P ory niniejszego r< 
się do polmduika pi 
w Poozeio odpowfa
Lwowie.

 Zwracamy nwagę na dzisiejsze ogłoszeni' o
herbacie w handlu towarów korzennych W ł. Mar- 
szałkiewicza we Lwowie.

1 B o  d z is ie js z e g o  n u m e r u  d o ­
ł ą c z a  s ię  C e n n i k  g łó w n e g o  n k l a d u  
n a s i o n  T e o f i la  Ł u c k i e g o  we Lwo­
wie przy placu Halickim 1- 15. (w gma­
chu banku hipotecznego).

Ges. król. uprzyw.

galicyjska kolej Karola Ludwika.

W skutek nieustaiących zawiei śniegowych zastanawia się 
na całej przestrzeni c. k. uprzyw. kolei gal. Karola Ludwika 
ruch pociągów towarowych; między Krasneni a P odW O - 
łoczyskam i zaś ruch pociągów osobowych.

W skutek tego kupsują pociągi osobowe ty1 ko miedzy
Krakowem a Brodami.

Częściowe lub też całkowite usunięcie przeszkody ruchu 
poda się wcześr 'e do wiadomości.

Lwów dnia 16. stycznia 1878.
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Pierw sza, praw dziw a flegm ę rozpuszczająca lecznicza czekolada z ekstrak tu  słodowego, wyrobu Ja n a  H nf/a 
44kr('ć  podczas 301etniego istn  enia fabryki odszczególniona.
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